
Społeczeństwo protestuj A 

NIE MY psimy o PRZEBACZENIE 
ody faczełnei TRZZ stymi. Uznajemy wólność wy­

znania, lecz sprzeciwiamy się 
Społeczeństwo województwa koszalińskiego w listach 

i rezolucjach podejmowannych na zebraniach i masów­
kach daje wyraz oburzeniu, które wywołało „orędzie'' bi­
skupów polskich do biskupów zachodnioniemieckich. 

W Katowicach obradowała II sesja Rady Naczelnej 
Towarzystwa Rozwoju Ziem Zachodnich. Centralnym 

tematem obrad, którym przewodniczył wiceprezes Rady 
Naczelnej Towarzystwa — Jan Izydorczyk, było „orę­
dzie'* biskupów polskich do episkopatu niemieckiego. 

WCZORAJ odbyło się w tysiące mogił polskich żołnie-
Słupsku plenum Zarżą- rzy rozsianych na naszej prą­
ciu Oddziału Powiatowe- starej ziemi piastowskiej nie 

go ZBoWiD celem dokonania mogą stanowić dla nikogo prze 
oceny ostatnio odbytych ze- targu. Nasza odpowiedź jest 
brań kół w mieście i powie- jedna: „byliśmy, jesteśmy i po 
cie. Uczestnicy plenum uchwa zostaniemy tu na zawsze1'. 
liii rezolucję, w której prote- 18 bm. lekarze i aktyw ko-
stują przeciwko „orędziu" bi- misji społeczno-lekarskich z 
skupów polskich. W rezolucji całego województwa zaprotes-
czytamy m. in.: towali przeciw mieszaniu się 

„Kategorycznie protestujemy hierarchii kościelnej do polity 
przeciwko występowaniu w ki zagranicznej Polski Ludo-
naszym imieniu czynników wej. W podjętej rezolucji 
nieupoważnionych do tego. stwierdzają oni m. in. „Potę-
Nasz naród nie popełnił żad- piamy z całą stanowczością 
n y c h  z b r o d n i  i  n i e  m a  p o t r z e -  w y s t ą p i e n i e  e p i s k o p a t u  
by prosić o przebaczenie bi- sprzeczne z interesami całego 
skupów NRF. Przelana krew i społeczeństwa i naszymi osobi 

Rządowa delegacja gospodarcza 
udała się do Moskwy 

* WARSZAWA (PAP) 
Do Moskwy udała się rządowa delegacja gospodarcza ce­

lem wzięcia udziału w III sesji międzyrządowej polsko-ra 
dzieckiej komisji współpracy gospodarczej i naukowo-tech 
nicznej. Delegacji przewodniczy wiceprezes Rady Mini­
strów Piotr Jaroszewicz. 

dla celów godzących w inte­
res naszej ojczyzny". 

Niemal wszyscy autorzy li­
stów i rezolucji podkreślają, 
że biskupi nie mają żadnego 
prawa do prowadzenia prze­
targów z biskupami niemiec­
kimi w sprawie polskich Ziem 
Zachodnich i Północnych. 
„Stwierdzamy, że ani rząd pol­
ski, ani naród polski nie upo-

(Dokończenie na str. 2) 
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13 bm. przewodniczący Rady 
Państwa Edward Ochab przyjął 
na audiencji w Belwederze amba­
sadora nadzwyczajnego i pełno­
mocnego Szwajcarii w Polsce — 
Gnido Keela, który złożył listy 
uwierzytelniające. 

Na zdjęciu: E. Ochab (z lewej) 
przyjmuje listy uwierzytelniające 
od ambasadora G. Keela. 

(CAF — SzjTJerko) 

U. Kekkonen 
w Moskwie 

* MOSKWA (PAP) 

W dniu wczorajszym w go 
dżinach rannych na zaproszę 
nie rządu radzieckiego przy­
był do Moskwy z nieoficjalną 
wizytą prezydent Finlandii, 
Urho Kekkonen. 

Kampania 
sprawozriawczo-

wyborcza 
w ZMb 

* WARSZAWA (PAP) 

ZMS, zgodnie z postano­
wieniami statutu, przepro 
wadza obecnie w swoich 
organizacjach kampanię 
sprawozdawczo - wyborczą. 
Stanowi ona okazję do kry 
tycznego przeglądu dotych 
czasowej działalności wszy 
stkich ogniw Związku, sku 
piającego ponad 850 tys. 
młodzieży. Blisko 90 proc. 
z przeszło 34 tys. kół ZMS 
istniejących w zakładach 
pracy, szkołach i uczel­
niach odbyło zebrania, na 
których młodzież omawia 
pracę kół, nakreśla zada­
nia na przyszłość. 

Dalszym etapem kampa 
nii sprawozdawczo-wybor-
czej będą konferencje po­
wiatowe, miejskie i dziel­
nicowe, których większość 
odbędzie się w styczniu i 
w lutym, a następnie wo­
jewódzkie — w marcu i 
kwietniu. 

raficznym 

SESJA IZBY LUDOWEJ NRD 

• BERLIN 
W stolicy NRD rozpoczęła 

dwudniowe obrady siedemnasta 
sesja Izby Ludowej. Porządek 
obrad przewiduje jako zasad­
niczy temat pierwsze i drugie 
czytanie projektu ustawy o 
prawie rodzinnym, ustawy o 
zapobieganiu i zwalczaniu cho­
rób zakaźnych oraz ustawy o 
banku emisyjnym (Deutsche 
Notan-Bank). 

POROZUMIENIE 

• WIEDEŃ 

Jugosławia i Austria podpi­
sały porozumienie, przewidu­
jące zniesienie wiz. Porozu­
mienie to z dniem 21 bm. we­
szło w życie. Jugosławia znio­
sła już wizy w ruchu z 17 kra­
jami. 

ERHARD W BIAŁYM DOMU 

• WASZYNGTON 

Kanclerz zachodniomemiecki 
przybył do stolicy USA z dwu­
dniowa wizytą oficjalną. Wczo­
raj spotkał sie on z prezyden­
tem Johnsonem. 

ZAKOŃCZONA WIZYTA 

• LONDYN 

Premier brytyjski Wilson o-
puścił wczoraj Ottawę udając 
sie do kra.iu po zakończeniu 
wizyty w Stanach Zjednoczo­
nych i Kanadzie. 

SHASTRI W RANGUN1E 

• DELHI 

Prerrrer Indii — Shastri 
przybył z wizytą do stolicy 
Birmy, pdzie orzeprowadzi roz­
mowy 7 prerrrerem i mini­
strem obrony te?o kraju ge­
nerałem Ne Winem. 

STRAJK W ADENTE 

• LONDYN 

Po raz trze~ ;  strajkula ro­
botnicy. zatrudnieni w brytyj­
skiej wojskowej w ede­
nie. W strajku b ;er7? udział 
personel, liczący 7 tys. osób. 

Naiód wietnamski urccz?ś:ie eheisoćz ł wielkie roezn ee 
& Gratulacje z ZSSR 

WALCZĄ i ZWYCIĘŻAJĄ 
MOSKWA (PAP) 

L BREŻNIEW, .V. PODGORNY i A. KOSYGIN w imieniu narodu ra­
dzieckiego przesłali gorące pozdrowienia narodowi Wietnamu Po-

* łudniowego z okazji 5.rocznicy utworzenia Narodowego Frontu Wy 
zwolenia Wietnamu Południowego. 

Prezydent 
Francji Char­
les de Gaulle. 

FOT-CAF 

W 

# WZROST SIŁ LEWICY ® TYLKO 2 MLN GŁOSÓW DZIELIŁO MITTERRANDA 

OD ZWYCIĘSTWA 

Charles de Gaulle 
pr ezydenfer n Tarte 

PARYŻ (PAP) 
75-letni Charles de Gaulle, loslał wybrany prezydentem giej tury wyborów prezyden-

rancji na dalszych 7 lat. W dniu wczorajszym Minister- ckich oświadczył m. in., że 
(wn Wf»irtiAłr'/viwf>h l ~ Ut:i 1.. - • 1' 

(Dokończenie na str, 

Bohaterski czyn 
milicjant) 
• KATOWICE (PAP) 

Jak pedaje „Trybuna Robotni­
cza''. w jednym z domków fiń­
skich naprzeciw Stadionu Śląskie­
go wybuchł pożar. W mieszkaniu 
zajętym ogniem znajdowała się 
mała dziewczynka. Na ratunek 
pospieszył kpr. MO Bronisiaw Ka-
stelik. Ponieważ ogień odciął mu 
drogę przez klatkę schodową wy­
skoczył z dzieckiem w ramionach 
z okna, znajdującego się na pierw­
szym piętrze. Dziewczynka wyszła 
z wypadku bez szwanku, nato­
miast bohaterski milicjant doznał 
poważnych obrażeń j został od­
wieziony do szpitala, gdzie oto­
czono &0 troskliwą opieką. 

Francji 
siwo Spraw Wewnętrznych Francji opublikowało oficjał- świadczą one o sukcesie kan­
ne ale jeszcze nie ostateczne wyniki drugiej tury wybo­
rów prezydenckich we Francji. 
Zgodnie z tymi danymi u- Agencja France Presse wy 

prawnionych do głosowania mieniła w swym serwisie de-
było 28.558.709 wyborców: partamenty, w których obaj 

W głosowaniu wzięło udział: kandydaci otrzymali 'najwiek-
24.124.448 osób (84 proc.): szą procentowo liczbę głosów. 

głosów ważnych oddano A oto one: 
23.454.811: 

na de Gaulle'a padło GEN. DE GAUŁŁE: 
12 868.661 głosów (55 proc.) 
zaś na Mitterranda — 
10.586.150 (45 proc.). 

depeszy podkreśla- skich czeka w Południowym 
ją oni, że Front stał Wietnamie niechybna klęska, 
się- jedynym, legalnym przed LONDYN — HANOI (PAP) 
stawicielem narodu Wiet- W stolicy Wietnamu Północ 
namu Południowego. "Ludzie nego odbył się w niedzielę 
radzieccy — czytamy • w depe wielki wiec ludności z okazji 
szy — udzielali i nadal udzie przypadających w tych dniach 
lać bedą poparcia narodowi trzech wielkich rocznic w hi 
wietnamskiemu w jego boha- storii narodu wietnamskiego: 
terskiej walce z imperialista- piątej rocznicy powstania Na 
mi Stanów Zjednoczonych, rodowego Frontu Wyzwolenia 
USA powinny wycofać swe Wietnamu Południowego (20 
wojska z Wietnamu i natych grudnia), 19. rocznicy wybu-
miast zaprzestać bombardowa chu wojny wyzwoleńczej prze 
nia DRW. ciwko kolonizatorom francus 

Imperialistów amerykan- kim (10 grudnia) i 21. roczni­
cy powstania Wietnamskiej 
Armii Ludowej (22 grudnia). 
Na wiecu przemawiał czło­
nek prezydium Wietnamskiego 
Frontu Patriotycznego, czło­
nek KO Partii Pracujących 
Wietnamu. 

Wczoraj w Hanoi odbyła 
sie z udziałem prezydenta 
DRW oraz przedstawicieli par 
iii i rządu DRW uroczysta a-
kademia z okazji wspomnia­
nych wyżej rocznic. 

¥ 
Jak donoszą korespondenci 

zachodnich agencji praso­
wych. ubiegła niedziela u-
ołvnęła w Sajgonie pod zna 
kiem licznych akcji południo 

F. MITTERRAND: 

CSers — 65,24, Aude — 64,91, Arie-
ge — 62,51, Nievre — 61,02, Herault 
~ eo,o8. 

W wypowiedzi dla radiosta­
cji „Europa 1" sekretarz gene 
ralny Francuskiej Partii Ko­
munistycznej, Waldeck Ro-
chet komentując wyniki dru-

W marcu 1966 r. 

Zjazd KTST 
* (INF. WŁ.) 

WTczoraj obradował w Ko­
szalinie Zarząd Koszalińskie­
go Towarzystwa Społeczno-
-Kulturalnego. Celem tego 
spotkania, któremu przewodni 
czył wiceprezes KTSK, sekre 
tarz KW PZPR w Koszalinie, 
tow. Z. Kanarek było przedy 
skutowanie spraw statuto­
wych i programowych przed 
zbliżającym się zjazdem 
KTSK. Zarząd Towarzystwa 
ustalił, że zjazd odbędzie się 
w marcu przyszłego roku. Na 
zjeździe zostanie ocenione: 
czym było a czym może być w 
warunkach naszego wojewódz 
twa stowarzyszenie snołeczne 
tego typu. Wokół też 
spraw problemowych i pro­
gramowych koncentrowała się 
dyskusja na spotkaniu Zarza 
du KTSK. 

Zarząd poza tym zatwier­
dził zmiany na stanowisku 
sekretarza generalnego KTSK 
Na miejsce Józefa Narkowicza 
powołano Jerzego Szweja. 

(sten) 

Od 23. hm. 

FiRMWS i Hu 
S! flCl 

(Dokończenie na str. 2) 

R?»s Khin — 79,fc*. Haut Rbin — 
74,00, Manche — .3 3i, Mcselle — 
71,79, Vendee — 71,15. 

Rasizm i przywileje 
Manifestacje Ku Klux Klanu, dyskryminacja dzieci murzyń­

skich, brutalne akcje policji przeciwko Murzynom — oto prze­
jawy jednego z najpoważniejszy eh konfliktów wewnętrznych 
USA — rasizmu. Zdjęcie przedstawia typową interwencję białej 
policji przeciwko domagającym się ludzkich praw Murzynom. 
A tymczasem tygodnik amerykański „Newsweek" w artykule, 
zatytułowanym ..Tylko jeden kolor", stwierdza, że Murzyni z 
USA, biorący udział w wojnie wietnamsk ej, mają nie tylko te 
same obowiązki, lecz identyczne, co biali — przywileje- Autor 
nazywa wojnę w Wietnamie wojną ,,integrującą" — bowiem 
przestają istnieć rozdźwięki między białymi i Czarnymi Amery­
kanami. Widocznie w dżungli wietnamskiej rasiści USA łaskawie 
wybaczają Murzynom ich czarną skórę, obracając całą niena­
wiść wyłącznie przeciwko smagłym Wietnamczykom... (CAF) 

Środa 22 bm. będzie ostat­
nim przed zimowymi feriami 
dniem lekcji w szkołach. Za­
jęcia zostaną wznowione 6 
stycznia przyszłego roku. 

Przewiduje się, że na ko­
lonie i obozy zimowe wyje­
dzie w tym roku ponad 50 
tys. dziewcząt i chłopców, tj. 
tyle, co w roku poprzednim. 
W większym natomiast zakre 
się będą organizowane różno­
rodne zajęcia w miejscu 
zamieszkania, które obejmą 
w przybliżeniu ok. pół milio­
na młodzieży. 

^ Wiele inicjatywy w zakre­
sie akcji zimowej wykazuje 
TPD. Poszczególne okręgi To­
warzystwa organizują podczas 
ferii 13 kolonii dla 1.360 dzie­
ci oraz 11 obozów dla młodzie 
ży. TPD uruchamia 119 pla­
cówek wczasów w mieście dla 
ok. 7,5 tys. dzieci. Uczestnicy 
tych wczasów będą mieli za­
pewnione bezpłatne wyżywie­
nie. Otwartych zostanie po­
nadto przez TPD przeszło 500 
punktów tzw. małych form 
wczasów tj. zajęć w świetli­
cach, na lodowiskach i pla­
cach zabaw dla ok. 137 tys. 
dzieci. 

Dziś będzie zachmurzenie duże 
z chwilowymi rozpogodzeniami. 
Okresami opady deszczu. Wiatry 
umiarkowane z kierunków zachod­
nich, skręcające na południowe. 
Temperatura oikoło plus 2—4 st. 
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Walczą i zwyciężają 
(Dokończenie ze sir. 1) 

wowietnamskiego ruchu 
ru. W wielu dzielnicach mia 
sta uczestnicy ruchu atakowa 
li patrole policji reżimowej. 

LONDYN, NOWY JORK, 
HANOI (PAP) 

Amerykańskie superfortece 
odrzutowe typu B-52 bombar­
dowały w poniedziałek dom­
niemane pozycje partyzantów 
w tzw. strefie D — około 60 
km od Sajgonu. 

W pobliżu Quang Ngai, 12 
km na południe, partyzanci 
dwukrotnie atakowali w nie­
dzielę posterunek wojsk rzą­
dowych zadając obrońcom, jak 
pisze UPI, ciężkie straty, a na 
stępnie wycofali się do dżung 
li. 

50 km na południe od Da 
Ńang zderzyły się w powiet­
rzu dwa samoloty USA. Zginę 
ło 4 wojskowych USA, znajdu 
jących się na ich pokładzie. 

W związku z poprawą po go 
dy lotnictwo USA wznowiło 
barbarzyńskie naloty na Wiet 
nam Północny, bombardując 
zwłaszcza szlaki i węzły ko­
munikacyjne. 72 km od Haj-
fongu zestrzelony został samo 
lot amerykański typu F-105. 

PROTEST 

WARSZAWA (PAP} 
W związku z piątą rocznicą 

utworzenia Narodowego Fron 
tu Wyzwolenia Wietnamu Po 
łudniowego na terenie całej 
Polski odbywają się zebrania 
i wiece, na których społeczeń 
stwo polskie wyraża solidar­
ność z narodem wietnamskim, 
prowadzącym od wielu lat 
walkę o wolność. Naród pol­
ski wyraża protest przeciw­
ko agresji amerykańskiej w 
Wietnamie oraz domaga się za 
przestania interwencji i krwa 
wej wojny. 

POMOC ALGIERII 
DLA WIETNAMU 
POŁUDNIOWEGO 

ALGIER (PAP) 
Rada Rewolucyjna Algierii 

przekazała 20 tys. dinarów (o-
koło 1.460 fantów szterlin-
fifów) i 4 tony środków lekar 
skich Narodowemu Frontowi 
Wyzwolenia Wietnamu Połud 
niowego. Jeden z członków 
Rady wręczył czek i madyka 
menty przedstawicielowi KC 
tego Frontu, stałemu reprezen 
tantowi tej organizacji w Al­
gierii, Huynh Van Tamowi. 

PAPIEŻ WZYWA 
DO ZAPRZESTANIA OGNIA 
W WIETNAMIE 

PARYŻ (PAP) 
Papież Paweł VI w swym 

przemówieniu wygłoszonym w 
ubiegła niedzielę do wiernych 
zwrócił uwagę na zaostrzenie 
się wojny w Wietnamie,, 
wzrost liczby walczących i 

równocześnie wzrost liczby o-
fiar i uciekinierów, wzrost nie 

opo- bezpieczeństwa rozszerzenia 
się konfliktu wojennego. Pa­
pież wyraził pragnienie, by 
przynajmniej na okres świąt 
przyjęte ^zostało zrealizowane 
zawieszenie broni w Wietna­
mie, by dzień świąteczny stał 
się dla wszystkich dniem po­
koju. 

Opowiedział się też za 
wszczęciem rokowań, które do 
prowadziłyby do pokoju w 
Wietnamie. 

Obrady 
przedstawicieli 
komunistycznych 
partii 
Europ? zachodniej 
* WIEDEŃ (PAP) 
Biuro Polityczne KC Komu 

nistycznej Partii Austrii za­
komunikowało, że w Wiedniu 
odbyło się spotkanie przedsta 
wicieli partii komunistycz­
nych kapitalistycznych kra­
jów Europy. Celem tego spot 
kania było przygotowanie no­
wej konferencji partii tych 
krajów, która odbędzie się w 
przyszłym roku. Jej zadaniem 
będzie omówienie aktualnych 
doświadczeń klasy robotni­
czej oraz kwestia jedności 
sił demokratycznych w wal­
ce przeciwko kapitałowi mo­
nopolistycznemu). W' czasie 
spotkania wiedeńskiego prze­
dyskutowano kwestię porząd­
ku dziennego przyszłej konfe 
rencji. 

Bundesmarine 
uzbraja się 
w RAKIETY 

BONN (PAP) 
W ciągu najbliższych lat 

stocznie zachodnioniemieckie 
zbudują 10 okrętów bojowych 
— korwet wyposażonych w ra 
kiety „Tartar". Zamówienie 
to złożone zostało w związku 
z programem zmiany uzbroję 
nia Bundesmarinc. 

Program wyposażenia mary 
narki NRF w broń rakietową 
obejmuje również okręty wie 
kszego kalibru. USA i NRF 
zawarły już porozumienie w 
sprawie budowy w stoczniach 
amerykańskich trzech niszczy 
cieli uzbrojonych w rakiety. 
Dalsze 3 okręty tego typu 
mają być zbudowane w stocz 
niach zachodnioniemieckich. 

Jak podkreśla dziennik „Bie 
Wclt", okręty rakietowe Bun-
desmarine stanowić mają 
„trzon"' marynarki NRF. Rejo 
nem ich działania jest Bał­
tyk. 

Przywódcy ZSRR zaproszeni do odwiedzenia Algierii 
* MOSKWA (PAP) 

ALGIERIA i ZSRR pod­
kreślają pomyślny roz­
wój współpracy w róż­

nych dziedzinach i stwierdza­
ją, że stosunki między obu 
krajami odpowiadają żywot­
nym interesom ich narodów. 
Strona algierska oceniła rów­
nież z uznaniem wydatną po­
moc radziecką dla umocnię-

P R Z Y J A Z N  
i współpraca 

Wspólny komunikat radziecko-algierski 
nia i rozwoju algierskiej nie­
zależnej gospodarki i budowy 
w Algierii nowego życia.* Oto 
słowa opublikowanego w Mo 
skwie wspólnego komunikatu 
o pobycie w ZSRR przewod­
niczącego Rady Rewolucyjnej 
przewodniczącego Rady Mi­
nistrów Algierii, H. Bun^edie 
na. 

Bumedien i towarzyszące 
mu osoby w dniach od 13 do 
18 bm. przeprowadzili rozmo­
wy z A. Kosyginem, N. Pod-
gornym i innymi przywódca­
mi radzieckimi. Bumedien 
przeprowadził również rozmo 
wę z Leonidem Breżniewem. 

Strona algierska podkreśli­
ła •— czytamy w komunika­
cie — że narody walczące z 
kolonializmem, neokolonializ 
mem i imperializmem stale 
odczuwają braterskie popar­
cie ZSRR. Strona radziecka 
stwierdziła swe całkowite zro 
zumienie dla ideałów rewolu­
cji algierskiej przyjmując z 
zadowoleniem oświadczenie 
przywódców algierskich, że 
również w przyszłości prowa­
dzić będą kraj drogą umoc­
nienia niezawisłości narodo­
wej i budowy socjalizmu. 

Przedstawiciele obu krajów 
wytyczyli kroki w dziedzinie 
realizacji zawartych porozu­
mień dwustronnych przypisu 
jąc duże znaczenie dalszemu 
rozwojowi współpracy i ko­
rzystnej dla obu krajów wy­
miany handlowej. 

Oba rządy stwierdzają, że 
ich poglądy na omawiane pro 
blemy sytuacji międzynarodo 
wej są zbieżne, lub bliskie. 
ZSRR ocenił wysoko prowa­
dzoną przez Algierię politykę 
pozytywnej neutralności i nie 
zaangażowania, zaś strona al 
gierska podkreśliła doniosły 
wkład ZSRR do walki o u-
mocnienie pokoju światowego 

Obie strony zdecydowanie 
potępiły interwencję Stanów 
Zjednoczonych w Południo­
wym Wietnamie i ich agresję 
przeciwko DRW, wyraziły cał 
kowitą solidarność z walczą­
cym narodem wietnamskim 
i żądają* natychmiastowego za 
przestania agresji i wycofa­
nia wojsk obcych z Wietna­
mu. Obie strony deklarują 
całkowite poparcie dla zna­
nych czterech punktów rzą­
du DRW i wyrażają niezłom 
ne przekonanie, iż problem 
wietnamski może być roz­
strzygnięty jedynie z udzia­
łem Narodowego Frontu Wy­

zwolenia Wietnamu Południo 
wego. 

ZSRR i Algieria popierają 
wyzwoleńczą walkę narodów 
Afryki, Azji i Ameryki Łaciń 
skiej. 

Obie strony wypowiedziały 
się stanowczo za natychmia­
stowym usunięciem z ONZ 
kliki czangkaiszekowskiej i 
za przywróceniem ChRL le­
galnych praw w tej organiza­
cji. 

ZSRR i Algieria występują 
na rzecz powszechnego i cał­
kowitego rozbrojenia, na 
rzecz rozszerzenia Układu 

Moskiewskiego o zakazie do­
świadczeń z bronią jądrową 
również na doświadczenia pod 
ziemią, na rzecz układu o za­
kazie stosowania broni jądro 
wej i tworzenia stref bezato-
mowych. Popierają propozy­
cje w sprawie zawarcia mię­
dzynarodowego układu o nie-
rozpowszechnianiu broni jąd 
rowej i zaznaczają, iż przy­
pisują ogromne znaczenie do 
umocnienia bezpieczeństwa w 
Europie, a w związku z tym 
do zawarcia traktatu pokojo 
wego z Niemcami. 

Przywódcy radzieccy przyję 
li zaproszenie Bumediena do 
odwiedzenia Algierii. 

Stan napięcia in Dominikanie 

Krwawe starcia 
w Santiago 

LONDYN (PAP) 
Agencje zachodnie donoszą, że w ubiegłą niedzielę, w dru 

gim pod względem wielkości mieście Republiki Dominikań­
skiej, Santiago doszło do zaciętych starć między oddziałami 
lotnictwa a grupą dawnych żołnierzy pułkownika Caama-
no. 
W niedzielę płk Caamano żołnierze wojsk konstytucyj-

wraz z grupą współpracowni- nych zostali zbrojnie zaatako 
ków udał się do Santiago by wani przez oddziały lotnie -
wziąć udział w uroczystoś- twa. Caamano i jego towarzy 
ciach żałobnych ku czci ofiar sze schronili się w pobliskim 
dominikańskiej wojny domo hotelu, który został otoczony 
wej. Uroczystości te odbywały 
się na miejscowym cmenta­
rzu. W pewnej chwili dawni 

Załoga „Gemini-7" 
pod opieką lekarzy 

NOWY JORK (PAP) 
Amerykańscy astronauci 

Frank Borman i James Lo-
vell przybyli do bazy na Przy 
lądku Kennedyego. Z pokła­
du okrętu wojennego „Wasp" 
zostali przewiezieni na ląd w 
dwóch osobnych samolotach. 
Mimo ulewnego deszczu kil­
kudziesięciu techników i spec 
jalistów oraz załoga pojazdu 
„Gemini-6" wzięła udział w 
ich powitaniu. 

Astronauci są nadal podda 
wani szczegółowym badaniom 
lekarskim. Tymczasem Wal­
ter Schirra i Thomas Stafford 
przewiezieni zostali do ośrod 
ka kosmicznego Houston w 
Teksasie, gdzie spotkają się 
ze swymi żonami. 

$r Społeczeństwo protestuje II sesja Rady Naczelnej TRZZ 
(Dokończenie ze str. 1) 

ważnił biskupów polskich do 
niepoczytalnego wystąpienia 
w imieniu narodu w sprawach 
polityki zagranicznej Polski i 
w sprawach naszych Ziem Za­
chodnich..." — podkreśla zało 
ga Spółdzielni Inwalidów w 
Jastrowiu. 

Napływające listy i rezolu­
cje stwierdzają, że tekst „orę 
dzia" jest sprzeczny z uczu­
ciami narodu polskiego. Co 
mamy wybaczać Niemcom, 
kto ośmiela się podważać po­
stanowienia Układu Poczdam 
skiego i w czyim interesie —• 
oto pytania, które się powta­
rzają. Studenci Studium Nau­
czycielskiego w Koszalinie pi-
zą w swej rezolucji: „List 
vystosowany do episkopatu 
\TRF jest niezgodny z przeko­
naniami i interesami narodu 
polskiego, bowiem nie my po 
winniśmy prosić o przebacze­
nie za skutki wojny. Sprzeci­
wia się temu pamięć sześciu 
milionów zamordowanych Po­
laków. O polskiej przeszłości 
Ziem Zachodnich i Północnych 
świadczą fakty historyczne, 
'itórym nie da się zaprzeczyć. 
7iemie te prawnie do nas wró 
iły, a nie na żaden „rozkaz 
Hantów". 
Wielu autorów listów i re­

wolucji domaga się od bisku­
pów polskich publicznego wy 
jaśnienia celów, które zamie­
rzano osiągnąć zą cenę »orę-
dzła mi 

UCZESTNICY n sesji 
Rady Naczelnej TRZZ, 
która ostatnio obradowa 

ła w Katowicach podkreślali, 
iż ogólnopolski charakter spra 
wy, której służy Towarzystwo 
— sprawy odzyskanych j>o 
wiekach polskich Ziem Za­
chodnich i Północnych — sku 
pił i skupia w jego szeregach 

nie i w sposób szkodliwy w 
nasz interes narodowy. 

List biskupów w wielu istot 
nych punktach budzi protest, 
jest niezgodny z odczuciem 
całego społeczeństwa, całego 
narodu polskiego, który w 
sprawach naszych Ziem Za­
chodnich i Północnych dawał 
i daje niezliczone dowody jed 
ności poglądów i uczuć. Pro-

NIE MY PROSIMY 
o PRZEBACZENIE 

ludzi o różnych światopoglą­
dach, zarówno wierzących, 
jak i niewierzących. Działacze 
TRZZ wyrażali zdziwienie, iż 
po patriotycznym wystąpieniu 
episkopatu w sprawie Ziem Za 
chodnich i Północnych, złożo­
ne we Wrocławiu w związku 
z 20-lecicm polskiej organiza­
cji kościelnej na tych ziemiach 
biskupi w orędziu do bisku­
pów niemieckich zajęli stano­
wisko, które budzi powszech­
ny protest. Stanowisko to umo 

blem ten poruszali liczni dy­
skutanci, a wśród nich przed 
stawiciele z wielu miast na­
szych Ziem Zachodnich. Czło­
nek Rady Naczelnej TRZZ — 
ks. płk. Michał Zawadzki 
wskazując na sprzeciw, jaki 
orędzie polskich biskupów wy 
wołało w naszym społeczeń­
stwie, podkreślił, iż dokument 
ten, będący gestem miłości i 
pokory chrześcijańskiej, nie 
powinien był być elementem 
działalności politycznej. Głos 

żliwiło nie tylko biskupom nie zabrał również przedstawiciel 
mieekim, lecz również wyrazi Kościoła Ewangelickiego — ks. 
cielom wszelkich nacjonali- biskup Karol Kotula, który z 
stycznych i rewizjonistycznych uznaniem mówił o działalnoś-
kierunków w NKF, interpreta ci TRZZ oraz podkreślił, iż 
eję, kalkulację oraz wyczyny Polski Kościół Ewangelicki 
propagandowe, Kodłąc* ^»^,C3^:dużg: 

pularyzować w kraju i za gra 
nicą, a zwłaszcza w Niemczech 
zachodnich, osiągnięcia na­
szych Ziem Zachodnich i Pół­
nocnych. 

W czasie sesji omówiono 
również przebieg obchodów 
20-lecia powrotu Ziem Za­
chodnich i Północnych do Ma 
cierzy oraz nakreślono formy 
udziału Towarzystwa w obcho 
dach Tysiąclecia Państwa Pol­
skiego w 1966 r. 

Tytuł honorowego członka 
TRZZ postanowiono nadać 
przewodniczącemu Rady Na­
czelnej Towarzystwa — prof. 
Stanisławowi Kulczyńskiemu. 

Zespołowi Polskiej Agencji 
Zachodniej, obchodzącej obec 
nie 20-lecie swej działalności, 
przyznano odznakę „Zasłużone 
go działacza TRZZ". Odznakę 
tę wręczył redaktorowi naczel 
nemu ZAP — Janowi Mosz-
czeńskiemu Jan Izydorczyk. 
Udekorował on również od­
znaką „Zasłużonego działacza 
TRZZ" 5 aktywistów Towarzy 
stwa: Romana Stachonia, Jac 
ka Koraszewskiego, Francisz­
ka Szymiczka, Czesława Pili-
chowskiego i Huberta Ziaję. 

Podczas sesji powołano w 
skład plenum Rady Naczelnej 
TRZZ nowych członków: Jó­
zefa Machno i Józefa Hlebowi 
cza. W związku z powołaniem 
na inne stanowisko dotychcza 
sowego sekretarza Rady Na­
czelnej TRZZ ~ Czesława Pi-
lichowskiego, sekretarzem Ra 
dy Naczelnej wybrano- Józefa 

przez napastników i ostrzela­
ny z dział bezodrzutowych 
oraz ciężkiej broni piechoty. 

Do Santiago wysłano na po 
lecenie rządu tymczasowego 
kilka helikopterów, które przy 
stąpiły do ewakuowania oblę 
żonych żołnierzy Caamano. 
Ewakuacja ta zostanie zakoń 
czona prawdopodobnie w po 
niedziałek rano. 

Na wieść o wydarzeniach w 
Santiago na ulice stolicy kra 
ju, Sato Domingo, wyległy tłu 
my ludności cywilnej. W star 
ciach z policją zginęły 2 o-
soby. 

Tymczasowy prezydent Do 
minikany, Godoy, obiecał przy 
wódcom związków zawodo­
wych, że ludzie odpowiedział 
ni za starcia w Santiago zo­
staną ukarani. Przywódcy 
związków zawodowych o-
strzegli, że w przeciwnym wy 
padku ogłoszony zostanie 
strajk patriotyczny. 

LONDYN (PAP) 
Podczas walk w Santiago 

poniosło śmierć 26 osób. 
Wśród zabitych znajduje się 
pik Juan Lora Fcrnandez, by 
ły szef sztabu armii rządu po­
wstańczego, oraz troje dzieci, 
które przypadkowo znalazły 
się na terenie walk. 

De Gaulle 
prezydentem 
Francji 

(Dokończenie ze str. 1) 

dydata wszystkich sił lewico­
wych i republikańskich Fran 
cois Mitteranda. Reżim wła­
dzy personalnej — powiedział 
Waldeck Rochet — wyjdzie z 
tych wyborów bardzo osłabio 
ny. Oczywiście za de Gaul-
lem wypowiada się jeszcze nie 
mało Francuzów, uczciwych 
ludzi pracy kochających swój 
kraj. Jednakże za przykładem 
wielu innych odejdą oni ju 
tro od gaulizmu, który jest 
narzędziem monopoli i przej­
dą do obozu demokracji... W 
zakończeniu Waldeck Rochet 
wskazał na konieczność soju 
szu wszystkich robotników i 
sił demokratycznych. Francus 
ka Partia Komunistyczna po­
wiedział on — dołoży jeszcze 
większych wysiłków w celu 
osiągnięcia jedności klasy ro­
botniczej, sojuszu wszystkich 
sił demokratycznych i postępo 
wych. 

Dyrektor „Humanite", czło 
nek Biura Politycznego KC 
FPK, E. Fajon pisze na ła­
mach tego dziennika, że wy 
bory wykazały jaką potęgę 
reprezentuje jedność sił lewi 
cowych. Zadanie polega obec 
nie na tym, aby partie i ugru 
powania demokratyczne prze 
szły od zbliżenia do wspól­
nych akcji, do szybszego u-
trwalenia sojuszu wokół współ 
nego programu. 

\ K 7 L A  W zbu 
mie 

SOFIA (PAP) 
LATACH 1967—1968 
zbudowana zostanie po 
między ZSRR a Bułga­

rią nowa linia wysokiego na­
pięcia do przekazywania ener 
gii elektrycznej — oświadczył 
przebywający w Bułgarii mi­
nister energetyki i elektryfika 
cji ZSRR, Piotr Nieporożnyj. 
Jej długość wyniesie 700 ki­
lometrów. Linia prowadzić bę 
dzie z radzieckiej Mołdawii 
przez Rumunię do Sofii. 

Nowa 700 
-kilometrowa 
linia wysokiego naiięsla 
pomiądzT ZSIM a Bsrigarią 

Niezależnie od planowanej 
budowy przesyłowej, tranzy 
towej linii energetycznej 
ZSRR — Rumunia — Bułga­
ria, powstaje druga linia wy­
sokiego napięcia pomiędzy 
miejscowościami Bojczynowa 
w Bułgarii i Crajova w Ru­
munii. Dzięki zbudowaniu tej 
110-kilometrowej linii Bułga­
ria w połowie przyszłego ro­
ku włączona zostanie do 
wspólnego Zjednoczonego Sy 
stemu Energetycznego „Po­
kój". 

Mimo apelów 
Sukarno 
terror wobec lewicy 
nie słabnie 

NOWY JORK (PAP) 

Agencje amerykańskie do­
noszą z Djakarty, powołując 
się na informacje agencji An-
tara, że prezydent Sukarno 
ponownie zwrócił się do prze 
wodniczącego organizacji mu 
zulmańskiej Muhammadijah 
oraz do organizacji studentów 
muzułmańskich z apelem o 
położenie kresu terrorowi an 
tykomunistycznemu. Z podob­
nym apelem wystąpił drugi 
wicepremier Leimena. 

Mimo tych apelów w Indo­
nezji trwa nadal kampania 
prowadzona przez prawicę 
przeciwko siłom lewicowym. 
UPI informuje, że żołnierze i 
urzędnicy rządowi spalili pu 
blicznie przed ratuszem w 
Sukabumi, drugim co do 
wielkości mieście na Jawie 
zachodniej, książki i inne wv 
dawnictwa. których autorami 
byli komuniści. 

Nota 
protestacyjna 
rzqdu ChRL 
do rządu indonezyjskiego 

PEKIN (PAP) 

Ambasada ChRL w Indone 
zji przesłała indonezyjskie­
mu ministerstwu spraw zagra 
nicznych notę protestacyjną 
przeciwko prześladowaniom 
ludności narodowości chiń­
skiej w Medanie i przyległym 
okręgu na północnej Sumat­
rze, organizowanym 10 grud­
nia przez indonezyjską pra­
wicę. 

Po wynftienieniu konkret­
nych faktów, prześladowania, 
nota domaga się od rządu in­
donezyjskiego ukarania orga 
nizatorów incydentów, w któ 
rych zginęło szereg osób naro 
dowości chińskiej, udzielania 
pomocy rodzinom ofiar incy­
dentów oraz wyrównania 
strat i udzielenia zapomóg 
tym osobom narodowości chiń 
skiej, które w wyniku tych 
wydarzeń pozbawione zostały 
środków do życia i dachu nad 
głową. Ambasada chińska do­
maga się również podjęcia 
przez rząd indonezyjski odpo 
wiednich kroków, aby zapo­
biec tego rodzaju aktom terro 
ru ̂  przyszłości, 
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Bankowcy 
o przedsiąbiorsiwciclt 

Rola banku w naszym systemie finansowym jest bardzo 
duża. Narodowy Bank Polski, oprócz emisji pieniądza, spra­
wowania kontroli nad działalnością przedsiębiorstw, obsłu­
gi budżetu państwa itp. odd ziaływu je m. in* w znacznym 
stopniu na przebieg: procesów gospodarczych przez udziela­
nie odpowiednich kredytów. Jedną z form wpływających 
na ożywienie gospodarcze są kredyty na inwestycje szybko 
rentujące się. 

WJ A K I M stopniu 
pr2iedsiębiorstwa ko 
szalińskie korzysta­
ły z tych kredytów 
dla rozwinięcia swe 
go potencjału pro­

dukcyjnego i jakie osiągnęły 
wyniki, zapytaliśmy dyrekto­
ra Oddziału Woj. NBP w Ko 
szalinie, tow. BOLESŁAWA 
STĘPNIA. 

—• Na styczniowym plenum 
Komitetu Wojewódzkiego par 
tii mówiliście. Towarzyszu Dy 
rektorze, o możliwościach ko 
rzystania z kredytów szybko 
rentujących i deklarowaliś­
cie pomoc banku w tym za­
kresie. Co się zmieniło w eią 
gu tego roku? 

— Mówiąc ogólnie my — 
bankowcy możemy być zado 
woleni z realizacji przyjętego 
zobowiązania. Wyniki jakie u-
zyskaliśmy w bieżącym — je 
szcze nie zakończonym — ro­
ku są znacznie lepsze niż w 
latach poprzednich. W ciągu 
11 miesięcy br. udzieliliśmy 
25 min zł kredytów na inwe 
stycje szybko rentujące, co sta 
nowi 133 proc. sumy kredy­
tów udzielonych w roku ubieg 
łym. Natomiast na inwestycje 
drobne udzieliliśmy kredytów 

^ ogólną sumę 68,6 min zł 
"li o prawie 100 proc. wię­

cej niż w roku ubiegłym. Bio 
rąc pod uwagę to, że wydat­
kowane nakłady zwracają się 
w krótkim okresie, w bieżą­
cym roku zdołaliśmy znacznie 
ożywić działalność produkcyj 
ną w naszym województwie. 
Nie są to jeszcze efekty, ja­
kich byśmy sobie życzyli, ale 
postęp jest niewątpliwy, zwła 
szcza że w niejednym przy­
padku nie chodzi jedynie o 
spełnienie wymogów warunku 
jących udzielenie kredytów 
szybko rentujących. Nieraz 
trzeba przełamywać opory lu 
dzi, ich przyzwyczajenia i nie 
chęć do korzystania z kredy­
tu stanowiącego przecież bar 
dzo wygodną formę rozwiązy 
wania trudności finansowych 
przedsiębiorstwa. 

Pozwolę sobie przytoczyć 
wypowiedź jednego z dyrekto 
rów, odpowiedział, że po kre 
dyt przyjdzie wówczas, jeśli 
nie otrzyma środków inwesty 
cyjnych z budżetu. Z jego 
punktu widzenia tego rodzaju 
taktyka była słuszna. Wygod­
niej jest otrzymać środki z 
budżetu niż zaciągać kredyt, 
który trzeba spłacić. Zaciąga 
jąc kredyt na początku roku, 
można rozwijać produkcję i 
osiągnąć zaplanowane efekty. 
Natomiast przy nadmiernym 
wyczekiwaniu może okazać 
się, że środków inwestycyj­
nych z budżetu przedsiębior­
stwo nie otrzyma, a i kredy­
tów zabraknie. 

— Interesują nas przykłady 
prawidłowego wykorzystania 
kredytów bankowych na in­
westycje drobne 1 szybko ren 
tujące się. Które z przedsię­
biorstw mają dobre doświad 
czenia? 

— Dużo inicjatywy prze ja 
wiają przedsiębiorstwa pod­
ległe Wojewódzkiemu Zjedno 
czeniu. Państwowego Przemy­
słu Terenowego, WZGS, zjed 
noczeniu przedsiębiorstw han 
dlowych i przemysłu mięsne­
go. Przemysł mięsny korzy­
stając z kredytów na inwesty 
cje szybko rentujące rozbudo 

wał bazy . opasowe pozwalają 
ce zwiększyć eksport i po­
prawić jakość mięsa. Zaciąg 
nięto kredyt w wysokości 2 
min zł. Efekty są wyższe niż 
zakładano. 

„GŁOS" ROZMAWIA 
Z DYREKTOREM 

ODDZIAŁU WOJEWÓDZ­
KIEGO NBP 

MGREM BOLESŁAWEM 
S T Ę P N I E M  

Nowa Huła 
coraz bliżej 

Krakowa 
, Był czas, kiedy mówiło 

się — Nowa Huta pod Kra 
kowem. Obecnie nowe ze­
społy domów mieszkal­
nych ponad 100-tysięczne-
go miasta hutników zbliża 

^ ją się do granic Krakowa 
l stopniowo zrastając się w 
i jeden organizm miejski z 
l podwawelskim grodem. 
i Na zdjęciu obok: blcki 
* mieszkalne Nowej Huty 
i „dotarły" już do rogatki 
t krakowskiej. CA£ 

Na zagospodarowanie nie­
czynnego obiektu w Rąbinie 
Zakład Przerobu Surowców 
Mineralnych w Wałczu zaciąg 
nął kredyt w wysokości 2.652 
tys. zł. Podjęcie produkcji łup 
ka serecytowo-nikowego na 
posypkę papową wyelimino­
wało import o rocznej wartoś 
ci co najmniej 500 tys. zł de­
wizowych. Jednocześnie tym 
sposobem stworzono nowe 
miejsca pracy dla ponad 30 o-
sób i zapewniono pokrycie 
wszystkich potrzeb w te] mie 
rze do produkcji papy w pół 
nocnych rejonach kraju. Przy 
czym przedsiębiorstwo otrzy­
muje zamówienia przekracza­
jące 10-krotnie możliwości 
produkcyjne. 

Tego rodzaju przykładów 
można przytoczyć więcej. 

— A co robicie, aby przed­
siębiorstwa śmielej korzystały 
z kredytu? 

— Znamy kłopoty i potrze­
by przedsiębiorstw. Te ścisłe 
kontakty pozwalają nam słu­
żyć radą i pomocą. Wskazuje 
my sposoby rozwiązania pro 
blemów. W przypadku, kiedy 
inwestycje są uzasadnione e-
konomicznie, proponujemy 
kredyt. Oczywiście, muszą być 
spełnione odpowiednie wa­
runki. Przy kredycie szybko 
rentującym udział robót bu­
dowlanych nie może przekra­
czać 30 proc. wartości inwe­
stycji a czas jej realizacji 18 
miesięcy (przy robotach bu­
dowlanych powyżej 30 pro<e. 
wartości inwestycji na udzie 
lenie kredytu wymagana jest 
zgoda prezesa NBP). Jeśli 
przedsiębiorstwo spełnia wa­
runki, może zawsze liczyć na 
pomoc. 

— Pod koniec trzeciego 
kwartału mówiono w kraju 
sporo na temat rozluźnienia 
dyscypliny finansowej w 
przedsiębiorstwach, a szczegół 
nie dotyczyło to funduszu 
płac. Jak obecnie kształtuje 
się sytuacja w wojewódz­
twie? 

—- Na podstawie analizy 
mogę powiedzieć, że mamy 
wyniki znacznie lepsze, niż 
w roku ubiegłym. Osiągnęliś 
my wskaźniki korzystniejsze 
od średniej krajowej w ogól­
nych sumach dotyczących za­
równo przekroczeń, jak i o-
szczędności funduszu płac. 

Występują oczywiście pew­
ne odchylenia wynikające z 
trudności w dziedzinie zaopa­
trzenia, często z powodu prze 
starzałego parku maszynowe 
go oraz przedłużających się 
cykli inwestycyjnych, które 
zakłócają prawidłowość gospo 
darki w ogóle, a w tym i go 
spodarki funduszem płac. 

— W przyszłym roku obo­
wiązywać będzie nowy sy­
stem finansowy. Na czym bę 
dzie on polegał w jaki Sprt-
eób bankowcy przygotowują 
Si$ do iego wprowadzenia? 

— Obecnie jesteśmy w o-
statniej fazie przygotowań. 
Pracownicy banku zostali już 

przeszkoleni. W bieżącym mie 
siącu z projektami nowych 
przepisów zapoznajemy służ­
by finansowe przedsiębiorstw. 
Na tle zmian systemowych w 
ogóle — zmiany w finanso­
waniu inwestycji dotyczą 
przedsiębiorstw rozliczających 
się z budżetem centralnym. 
Przepisy finansowe przemy?łu 
terenowego i spółdzielczości 
pracy, rozliczających się z bud 
żetem terenowym, nie ulegają 
w zasadzie zmianom. 

Zachowany zostaje podział 
na inwestycje centralne, zjed 
noczeń i przedsiębiorstw, ale 
wprowadza się nowe zasady 
ich finansowania. Np. inwesty 
cje centralne —* z wyjątkiem 
priorytetowych — finansowa 
ne bedą z bezprocentowego 
kredvtu bankowego, sDła^ane 
go przez budżet no zakończe­
niu inwestycji. Ale zasada bez 
procentowego kredytu traci 
moc w przypadku przekroczę 
nia planowanvch nakładów 
lub terminu zakończenia inwe 
stycji. 

Przy inwestycjach zjedno­
czeń finansowanych z fundu­
szu inwestycyjnego zjednocze 
nia ikredytu bankowego no 
wością jest ustalenie stałego, 
obowiązującego przez okres 
5 lat wskaźnika odpisów a-
mortyzacyjnych, które są jed 
ną z części tworzących fun­
dusz inwestycyjny. Wskaźnik 
wpłat z zysków ustalany bę 
dzis na dwa lata. 

Podobna zasada obowiązy­
wać będzie przy inwesty­
cjach własnych przedsię­
biorstw. Będą one finansowa­
ne z funduszu rozwoju i kre 
dytu bankowego. Z tym, że 
przedsiębiorstwa zostaną u-
poważnione do przeznaczania 
części funduszu remontowe­
go na zakup nowych środków 
trwałych, w przypadku jeśli 
remont np. starej maszyny o-
każe się nieopłacalny, (tzw. 
inwestycje substytucyjne). 

— Czy nowy system zacho 
wuje także kredyt na inwesty 
cje drobne i szybkorentują-
ce? 

— Oczywiście, zachowuje. 
Dla naszych przedsiębiorstw 
bardzo ważnym będzie też kre 
dyt na odpłatne nabycie środ­
ków trwałych od innych 
przedsiębiorstw, jak i kredyt 
na inwestycje drobne, który 
również zostaje zachowany. 

Rozmawiał: 
WŁADYSŁAW ŁUCZAK 

Ostrołęcka 
Fabryka Celu 
łozy i Papieru 
jest wyposażo 

•na w nowoczes 
ną, wysoce za 

u tom a ty zo-
waną aparatu 
rę z importu, 
zatrudnia oko­
ło 2,5 tys. pra 
•cowników i 
przerabia pół 
miliona m3 dre 
wna rocznie. 

Na zdjęciu: 
kolejna bela 
(rola) papieru 

opuszcza ma­
szynę— dźwig 

obsługuje 
Piotr Gałka. 

(CAF) 

zMiM.92. NOTESU 

ILEKROĆ czytam listy 
mieszkańców wsi, któ­
rzy proszą redakcję o 
użycie swych wpływów 
i spowodowanie, by 
gminna spółdzielnia ot­

warła zamknięty od kilku ty­
godni sklep, dowiozła chleb, 
papierosy i inne artykuły 
pierwszej potrzeby — wyda­
je mi się, że zarząd tego ge­
esu ^ przebywa w szpitalu, 
bądź na urlopie. Dlatego lu­
dzie odchodzą od zamknię­
tych drzwi sklepu, lub zmniej 
szają się obroty. Ciągle bo­
wiem zakładam, że na biurku 
dobrego prezesa geesu, w któ 
rymś tam z góry ustalonym 
dniu tygodnia, odpowiedział 
ni za handel pracownicy skła 
dają meldunek, informujący 
jak pracowały sklepy, w któ­
rych nie wzrosły obroty, ja­
kich towarów klienci kupują 
najwięcej, a których nie mo­
gą znaleźć. Po takim meldun 
ku — prezes handlowiec wy­
daje pjDleęenia; sprawdzić 
przyczyny mniejszych utar­
gów we wsi A, poprosić o ivy 
jaśnienia, dlaczego sklepowy 
ze vjsi B nie składał w ostat 
niej dekadzie zamówień na 
sól i  cukier, poczynić skara­
nia o dodatkowe partia ta­

kiego czy innego towaru, itd. 
itp. 

Nie wiem, czy tak jest, 
czy nie, wiem natomiast, że 
sygnały o brakach w zaopa­
trzeniu z reguły się potwier­
dzają, a z odpowiedzi przysy­
łanych redakcji wynika, że 
wiceprezes zarządu geesu do 
spraw handlu cieszył się w 
tym czasie dobrym zdrowiem 
i samopoczuciem, jak również 
nie przebywał na urlopie. Wi 
docznie był nie zorientowany, 
albo też ma szczególnie niefra 
sobliwy charakter. 

Miło mi, że icszelkie Inter 
wencje redakcji przez 

Wcześniejsze 
wypłaty 

wynagrodzeń 
®> (Inf. wł.) 

Jak nas informuje Oddział Wo^ 
jewedzki NBP w Koszalinie, w 
związku ze świętami i Nowym Ro­
kiem zmienione zostały terminy 
wypłat. Oddziały NBP upoważnio­
ne zostały do dokonywania wy­
płat: 

— zaliczek wynagrodzeń, które 
w terrńina.rzu wypłat zaplanowa­
no do wypłaty na dzień 25 gru­
dnia br. — począwszy od dtua 23 
grudnia br.; 

— zaliczek wynagrodzeń, które 
w terminarzu wypłat zaplanowa­
no do wypłaty na dzień 26 gru­
dnia br. — w dniu 24 grudnia br. 

Wypłaty pozostałych zaliczek 
powinny być dokonywane w ter­
minach, przewidzianych vy termi­
narzu wypłat. 

— Wynagrcdzeń, których termin 
wypłaty zaplanowano na dzień 31 
grudnia br. — począwszy od dnia 
28 grudnia br.; 

— wynagrodzeń pracowników je­
dnostek budżetowych, budżetowa­
nych i instytucji, których termin 
wypłaty przypada w dniu ł stycz­
nia 1906 r. — począwszy cd dnia 
29 grudnia br. 

Przyspieszenie wypłaty może na­
stąpić na wniosek zainteresowa­
nych zakładów pracy. 

wa może zachorować, ale co 
przeszkadza w przeniesieniu 
na jej miejsce chociażby eks­
pedientki ze sklepu z artykuła 
mi przemysłowymi? Czym wy 
tłumaczyć zle zaopatrzenie 
wspomnianego sklepu w pod­
stawowe towary spożywcze? 
Sklep znajduje się niemal 
pod nosem zarządu, nawet pra 
cownicy geesu mieli kłopoty 
z zaopatrywaniem się w naj* 
niezbędniejsze artykuły. Nie­
udolność, czy zła wola są przy 
czynami tego stanu? 

Nie chciałbym być źle zro 
zumiany, gdyż nie jest moim 
zamiarem negowanie lub pom 

lak ziarnka pieprzu 

W powiecie czluchowskim 
wszystkie pegeery 

(Inf. wł.) 
Ostatnio w Inspektoracie 

PGR w Człuchowie odbyła się 
narada dyrektorów gospo­
darstw poświęcona omówie­
niu akcji pn. „Szklanka gorą­
cego mleka". Z informacji zło 
źonyeh przez dyrektorów wy­
nika, iż wszystkie pegeery w 
powiecie, podobnie jak w ub. 
zimę, zorganizowały dożywia­
nie dzieci pracowników uczę­
szczających do szkoły i su­
miennie wypełniają obowią­
zek dowożenia dzieci. W ub. 
roku na ten cel wydatkowano 
łącznie około 150 tys. zł, nato­
miast obecnie na przygotowa 
nie gorących posiłków w szko 
le przeznaczono z funduszu 
premiowego prawie 211 tys. 
złotych. 

Kierownik Inspektoratu 
PGR, poseł Bronisław Jufków 
podkreślił w czasie obrad, iż 
dożywianie dzieci szkolnych 
prowadzone będzie do końca 
marca przyszłego roku. N*a 
każde dziecko należy przt?zna 

czyć 2 zł dziennie. Poseł B. 
Juźków zaznaczył również, że 
zaprzęgi dowożące dzieci do 
szkoły powinny, jeśli dysponu 
ją wolnymi miejscami, zabie­
rać po drodze dzieci leśników 
i rolników. Wysunięto też 
wniosek, aby pegeery w poro­
zumieniu z komitetami rodzi­
cielskimi objęły patronat nad 
dziećmi szkolnymi spoza go­
spodarstw państwowych, a 
zwłaszcza nad sierotami i 
dziećmi znajdującymi się w 
trudnych warunkach materiał 
nych. Dzieci te będą mogły 
spożywać gorące posiłki w 
szkole na leoszt opiekujących 
się nimi pegeerów. 

Pegeery w powiecie człu-
chowskim podsumowały pierw 
szy miesiąc akcji „Szklanka 
gorącego mleka" i wysunęły 
wnioski rozszerzające zakres 
pomocy dla dzieci szkolnych. 
Czy ten przykład znajdzie na 
śiadowców? Mamy tu na my­
śli pozostałe inspektoraty 
PGR. (ś) 

W ̂  

•m 

WZGS, pezetgeesy, a nawet 
niektóre geesy załatwiane 
dość szybko i w miarę skru­
pulatnie. Wydaje mi się jed­
nak, że' to zbyt długa i okręź 
na droga informowania np. 
zarządu GS w Mirosławcu o 
tym, że do sklepu w Łowiczu 
Wałeckim nie dowoziło się w 
Okresie lata pieczywa. 1 wca 
le się nie dziwię, że większość 
mieszkańców wsi zaczęła 
chleb wypiekać w domu, bądź 
jeździć po zakupy do odległe 
go o 5 km Mirosławca. Chleb 
przecież potrzebny jest co­
dziennie i dlatego mam pra­
wo się dziwić, dlaczego za­
rząd geesu nie zauważył, że 
sklepowa nie zamawia chle­
ba. Wydaje mi się również, że 
nikt chyba z zarządu geesu 
nie wizytował nigdy tego skle 
pu, bo zauważyłby „taki dro 
biazg", jak brak szyldu. 

Nie wiem, co sądzić o za­
rządzie GS w Cżarnem pow.. 
Człuchów, jeśli dopiero po in 
terwencji redakcji i  spowodo 
wanej nią kontroli pezetgee 
su otwarto ponownie sklep 
w Krzemieniewie. A zamknię 
ty był od 2 sierpnia do 11 paź 
dziernika. Ludność, pracow­
nicy pegeeru wędrować mu­
sieli po 4 i  9 km do okolicz­
nych sklepów. Z uwagi na 
przyczynę (urlop macierzyń­
ski sklepowej), zarząd geesu 
nie mógł nie wiedzieć o zam 
knięciu sklepu, ale do dnia 
kontroli palcem w bucie nie 
kiionąl. Nie wiem, co prawda, 
jakie konsekwencje wyciąg­
nął wobec winnych człuchow 
ski PZGS, ale wydaje mi 
się, że tego rodzaju niefraso­
bliwość (nie chcę Używać moc 
niejszych określeń) nie po­
winna ujść bezkarnie. Osta­
tecznie nie dziwię się, że za­
rząd tego geesu nie przejmo 
wał się kłopotami mieszkań­
ców Krzemieniewa, lekcewa­
żył sobie ich opinię, ale nie 
rozumiem, dlaczego również 
zlekceważył własne interesy. 
Co to za handlowiec, który 
godzi się, by sklep nie przy 
nosił dochodów przez dwa i 
pół miesiąca? 

Nie lada odporność i bez­
troski stosunek do uwag lud­
ności cechuje również za­
rząd GS w Szydłowie. M\mo 
krytyki na zebraniach POP, 
jedyny sklep spożywczy w 

Szydłowie czynny był tylko 
w godzinach, od 7 do 15, gdyż 
...takie godziny odpowiadają 
sklepowej. Zresztą ostatnio 
sklep w ogóle zamknięto, na 
jak długo nie wie nawet 
PZGS. Rozumiem, że sklepo-

niejszanie zasług koszalińskich 
geesów. Pełnią one rozliczne 
funkcje i z każdym rokiem 
coraz lepiej obsługują kosza­
lińską wieś. Coraz więcej bu 
dują sklepów, punktów sku­
pu, magazynów i warsztatów 
usługowych. Chciałoby się 
jednak, by przypadki niefra­
sobliwości zarządów geesów 
należały naprawdę do wyjąt­
ku. By sygnały o niedostat­
kach docierały do prezesów 
krótszą drogą, nie poprzez 
Koszalin. By nie były lekce­
ważone, mimo iż dotyczyć bę 
dą nawet drobnych, małych 
spraw. Dlatego icłaśnie de­
dykować chciałbym niektó­
rym prezesom poniższą sen­
tencję: „Nie lekceioaź ziarn­
ka pieprzu, dlatego że małe. 
Rozgryź je, a przekonasz si$ 
jakie piekące". 

JOZEF K1EŁB 

NAJLEPSZE ZESPOŁY 
NA SCENIE BTD 

Popis laureatów 
przeglądu 

(Inf. wł.) 

W ub. sobotę na scenie 
sali WDK odbył się koncert 
laureatów wojewódzkiego 
przeglądu zespołów artystycz­
nych, przeprowadzonego nie­
dawno w Miastku. 

Sobotnia impreza, zorganizo 
wana przez Wydział Kultury 
Prezydium WRN, WKZZ oraz 
WDK odbyła się przy wypeł­
nionej widowni kina WDK. 

W programie koncertu wy­
stąpiły zespoły: wokalno-in­
strumentalny PKP w Słupsku 
— Sygnały, PSS „Pionier" w 
Koszalinie, ŁO Szczecinek, wo 
kalno-muzyczny z Okonka, ba 
let WDK, kwintet fortepiano-
nowy Kosz. Towarzystwa Mu 
zycznego, „Kasztany" z LO 
im. St. Dubois w Koszalinie 
oraz najlepsi soliści z piosen­
karką nr 1 — Krystyną GI-
żewską z Człuchowa. 

W imieniu organizatorów 
laureatom przeglądu serdecz­
ne życzenia i podziękowania 
za dotychczasową pracę zło­
żył sekretarz WKZZ, tow. Jó­
zef Waliński. (el, ef) 
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M|t „Auriga" 
przed dziewiczym 

rejsem 
Trzynasty trawler-przet-

wórnia z serii B-15, m/t 
„Auriga" został przekazany 
przez Stocznię Gdańską ar 
matorowi — PPDiUR „Dal 
mor". Tuż przed świętami 
odbędzie się w gdyńskim 
porcie rybackim podniesie 
nie bandery armatora, po 
czym statek wyruszy w 
swój dziewiczy rejs łow­
czy. 

(ZAF) 
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Kto wie - nie błądzi 
Wiele się osłoni o mówi • problemach praworządności 

w zakresie stosunków pracy. Liczne przykłady nieznajomo­
ści podstawowych rzepisów, zbyt liczne przypadki naru­
szania ustawodawstwa pracy budzą niepokój nie tylko 
prawników-specjalistów, ale przede wszystkim aktywu spo 
łeczno-politycznego, głównie zaś powołanego do ochrony 
interesów pracownika aktywu związkowego. 
Wychodząc z założenia, że wspólnie z Zarządem Oddzia 

znacznej liczby sporów mię- łu Zrzeszenia Prawników Pol 
dzy pracownikami i zakłada- skich już od 3 lat prowadzi 
mi pracy można by uniknąć, systematycznie kursy z zakre 
gdyoy odpowiedzialni za spra su prawa pracy. Dotychczas 
wy kadrowe kierownicy przed odbyły się 4 takie kursy, na 
siębiorstw znali dostatecznie których przeszkolono prawie 
podstawowe przepisy praw- 240 osób. Uczestnikami byli 
ne WKZZ w Koszalinie kierownicy komórek kadro­

wych, wydziałów pracy i pła-

OPIEKA NAD 
ZDROWYM DZIECKIEM 

przekraczała 1 miesiąca i zo­
stała uznana za usprawiedli­
wioną — naszym zdaniem <— 

H, S. Wałcz: Jestem pra- ni.e ma podstaw do potrąca-
cownicą umysłową, matka n*a wynagrodzenia. 
dzieci w wieku od 1 do 7 . 0*) 
lat. Zazwyczaj nad dziećmi SZKOŁY ZAWODOWE 
czuwa moja matka. Kiedy IX KLASACH 
matka zachorowała, otrzy­
małam zaświadczenie ko­
misji lekarskiej, stwierdza­
jące konieczność sprawowa­
nia przeze mnie opieki nad 
zdrowymi dziećmi, nie do­
stałam jednak zwolnienia 
lekarskiego na druku L-4. 
Obecnie zakład żąda ode 
mnie zwrotu wynagrodzenia 
za dni nieobecności w pra­
cy. Czy istotnie za ten okres 
mam prawo tylko do bez­
płatnego urlopu okolicznoś­
ciowego? 

Zorzyk — Słupsk: Jakie 
są szkoły zawodowe po IX 
klasach liceum ogólnokształ 
cącego? Gdzie można zapo­
znać się z informatorem 
szkolnictwa średniego? 
Niżej wymieniamy kilka 

szkół dostępnych dla absolwen 
tów IX klas: Z. S. Medyczna 
Asystentek Pielęgniarskich z 
internatem — Słupsk, ul. Prof. 
Lotha 26; Tęchnikum Zawo­
dowe Zaoczne o kierunku tech 
nologii żywienia zbiorowego 

•— Toruń, ul. Grunwaldzka 39, 
Pracownicy umysłowej przy oraz 0 samym kierunku 

sługuje wynagrodzenie za czas Wydział Zaoczny Tecnni-
usprawiedliwionej nieobecnoś kum Gospodarczego CRS, 
ci w pracy, spowodowanej Piła, ul. Władysława Sikor-
t,niemożnością pełnienia obo- skiego 73. , 
wiązków z ważnej przyczyny Informatory szkolnictwa 
przez krótki okres czasu". Wy średniego zawodowego posia-
nika to z art. 20 rozp. o umo- daja kierownictwa i dyrekcje 
wie o pracę pracowników u- szkół. 
mysłowych. Za „krótki okres 
czasu" uznać należy okres do 
1 miesiąca (zgodnie z pkt. 3 
ust. 1 art. 3 dekretu z dnia 18. 
I. 1956 r.). Dla usprawiedli­
wienia nieobecności spowodo­
wanej koniecznością sprawo­
wania opieki nad dzieckiem 
pracownica powinna przedło­
żyć: 1) dokument stwierdza­
jący pozbawienie dziecka zwy 
kłej opieki; 2) oświadczenie 
własne o braku innych do­
mowników, mogących opieko­
wać się dzieckiem (patrz Pis­
mo Okólne nr 11 Przew. Kom. 
Pracy i Płacy z 12. IV. 1963 
roku). Skoro więc Pani złoży 
ła wymagane dokumenty, sko 
ro nieobecność w pracy nie 

(zet) 

cy w przedsiębiorstwach, a 
także dyrektorzy i kierowni­
cy zakładów, główni księgo­
wi, planiści. Wśród słuchaczy 
ostatniego kursu prawa pracy 
najliczniejszą grupę stanowili 
pracownicy pegeerów z pólno 
cnych powiatów naszego wo­
jewództwa. Również na rozpo 
częty w dniu 1 bm. kurs, o-
bejmujący powiaty południo­
we, zwłaszcza Wałcz, Drawsko 
i Szczecinek, uczęszczają głów 
nie kierownicy, księgowi i pla 
niści gospodarstw rolnych. 
Biorąc pod uwagę trudności 
dojazdu na wykłady i konsul 
tacie — organizatorzy postano 
wili tym razem otworzyć 
punkt konsultacyjny kursu 
nie w Koszalinie, jak dotych 
czas, lecz w Szczecinku. Jak 
nas informuje sędzia Melny-
czuk, wyniki egzaminów, prze 
prowadzonych ostatnio po za 
kończeniu poprzedniego kur­
su, były bardziej zadowalają­
ce^ niż w latach ubiegłych; 
świadczyły o tym» że słucha 
cże po krótkim, półrocznym 
zaledwie okresie nauki, przy­
swoili sobie dobrze podsta­
wowe wiadomości z prawa 
pracy. 

Czas i pieniądz wydane 
przez przedsiębiorstwa na 
szkolenie (opłata wynosi 500 
zł, od osobv, głównie na po­
krycie kosztów skrvptów. wy 
kładów i konsultac^ nie posz [ 
ły na m*rn*. Według ooinii * 

WKZZ — w tych' zakładach, 
których kierownictwa nie u-
ważały sobie za ujmę wziąć 
udział w kursie — wyraźnie 
zmniejszyła się liczba skarg 
pracowniczych. Tak było np. 
w OTL w Połczynie-Zdroju i 
wielu pegeerach. WZ PGR, 
nie lekceważąc sygnałów o li 
cznych przypadkach nieznajo 
mości i naruszania prawa 
przez niektóre dyrekcje go­
spodarstw, przywiązuje wiel 
ką wagę do przygotowania 
swego kierowniczego aktywu 
w zakresie prawa pracy. Go 
rzej jest z innymi zakładami. 
Spośród 60 przedsiębiorstw, 
do których ostatnio organiza­
torzy zwrócili się o skierowa­
nie na kurs ewentualnych 
kandydatów — odpowiedź na 
der,łałv zaledwie... 4. 

Szkolenie, kursy — nie są 
i nie mogą być jedynym le­
karstwem i jedyną drogą do 
umocnienia praworządności. 
Ale jest to chyba snosób, któ 
rego lekceważyć nie należy. 
Warto wiec, by i inne jednost 
ki woiewódrkie poszły śladem 
WZ PGR. (b) 

U naszych sąsiadów 
SZCZECIN • POZNAŃ • BYDGOSZCZ- GDAŃSK 

Dary dla Cytadeli 
MUZEUM Militarium w Par 

ku — Pomniku Braterstwa 
Broni i Przyjaźni Polsko-Ra-
dzieckiej na Cytadeli w Pozna 
niu wzbogaciło się ostatnio o 
nowe eksponaty. Są nimi: ku 
ter holowniczy, łódź desanto­
wa, sprzęt saperski, łódź pa­
trolowa, ubranie gumowe do 
pracy w wodzie i ubrania 
maskujące. Sprzęt ten, pocho­
dzący z okresu II Wojny Swia 
towej przekazany został Cyta 
deli decyzją MON. („Głos -Wiel 
kopolski") 

Automałyczny teleks 
PO URUCHOMIENIU auto-

matycznych centrali telekso­
wych w Warszawie i Katowi­
cach, w tych dniach urucho 
miono automatyczną centralę 

teleksową w Gdańsku. Uru«« 
chomienie centrali w Gdań­
sku umożliwi uzyskiwanie po 
łączeń w ruchu automatycz­
nym między centralami gdań 
skiej centrali teleksu, a abo­
nentami teleksu centrali war­
szawskiej i katowickiej. 
(„Dziennik Bałtycki") 

100 łys. koni 
mechanicznych 

ZAKŁAD Budowy Silników 
Stoczni Gdańskiej obchodził 
nie lada jubileusz: zakończył 
budowę 19, z kolei głównego 
silnika okrętowego typu 
„Gdańsk", w którym zawarty 
był stutysięczny koń mecha­
niczny (KM), zbudowany w 
tym zakładzie od czasu podję 
cia produkcji silników. Sam 
jubileuszowy silnik „Gdańsk 
19" zmontowany zosta! w re­
kordowo krótkim czasie — 
4,5 miesiąca. („Dziennik Bał­
tycki") 

Pomnik Walki 
i Męczeństwa 

PREZYDIUM MRN w Żni-
nie podjęło uchwałę w spra­
wie wzniesienia w Żninie pom 
nika Walki i Męczeństwa. 
Pomnik o wysokości 6 m wy 
konany zostanie z granitu. Na 
jego bokach żeliwne płasko­
rzeźby obrazować będą wol­
nościowy zryw Powstańców 
Wielkopolskich, okres hitle­
rowskiej okupacji i okres wy 
Zwolenia w 1945 r. („Gazeta 
Poznańska") 

Co roku przed świętami "słupski 
supermarket PSS jest pomysłowo 
i gustownie dekorowany. W tym 
roku do zakupu gwiazdkowych 
upominków zachęca kilkumetro­
wy Mikołaj. 

(Fot. A. Maślankiewłez) 

NA DNI PRZECIWGRUŹLICZE 

Rozwiqzanie 
KONKURSU-ANKIETY 
Z okazji .Dni Walki z Gruźlicą 1 Alkoholizmem Miej­

ski i Powiatowy Oddział Koszalińskiego Towarzystwa do 
Walki z Gruźlicą rozpisał wśród mieszkańców wojewódz­
twa konkurs-ankietę. W ub. tygodniu komisja konkursowa 
rozpatrzyła nadesłane odpowiedzi i przeprowadziła losowa­
nie nagród dla autorów trafnych odpowiedzi. 
W skład komisji weszli leka ciwgruźliczego w Rokosowie, 

rze: M. Tomaszewska-Gurtler D. Łuszczewska-Tomaszewska 
z Państw. Sanatorium Prze- z Woj. Przychodni Przeciw-

Zapiski Koszalińskie 
JEŚLI miałbym najkró­

cej scharakteryzować 
23. (a trzecią w tym ro­

ku) edycję kwartalnika „Zapi 
ski Koszalińskie", to trzeba 
byłoby stwierdzić, że 162-stro-
nicowy zeszyt pobrzmiewa ak 
tualnością. 

Nie można odmówić aktual 
ności problemowi zatrudnie­
nia w województwie. Wypo­
wiadają się na ten temat se­
kretarze komitetów partyj­
nych, działacze gospodarczy 
województwa, udział w publi­
kowanej przez „Zapiski" dy­
skusji bierze także sekretarz 
KW PZPR — Stefan Krzakie-
wicz. Są w tej dyskusji pew­
ne wspólne obawy i nadzieje, 
w sumie jednak poczynania 
w województwie budzą opty­
mizm. Poczynania w zakresie 
rozwoju szkolnictwa zawodo­
wego, bazy budownictwa, w 
zakresie uprzemysłowienia, o-
żywienia małych mieste-
czek, rozwoju usług i likwi­
dowania niewątpliwych dyspro 
porcji między stosunkowo 
szybko rozwijającą się półno­
cą województwa a niedoinwe-
stowanym południem. 

Oddać trzeba sprawiedli­
wość autorom dwóch dalszych 
artykułów: Stanisławowi Kró­
likowskiemu i Wincentemu 
Raczkowskiemu. Podjęli tema 
ty ważkie i ciekawe: „Inwe­
stycje w koszalińskim rolnic­
twie" i „Czy budujemy ta­
nio?" Udokumentowali mate­
riały bogato. Właśnie: czy nie 
nazbyt bogato. Czy materiały, 
w których między liczbami i 
wykresami tu i ówdzie tylko 

dziej dostosowane do profilu 
pisma fachowego, niż takiego 
periodyku, jakim są „Zapis­
ki"? Warto się nad tym zasta 
nowić, i również w zakresie 
formy zdobyć na konsekwen­
cję. 

Świetnie wywiązuje się na*-
tomiast z funkcji popularyza­
torskiej Jan Poprawski w ar­
tykule „Na tropach pewnej 

wa Głowackiego „Walka ze 
zbrojnym podziemiem". O 
zbrojnym politycznym podzie 
miu działającym w naszym re 
gionie (banda Łupaszki „Boa", 
placówka WiN w Szczecinku) 
pisano już wiele, ten materiał 
przynosi jednak wiele no­
wych, nieznanych szerszemu 
ogółowi faktów. 

Pozycją ze wszech miar in­
teresującą w dziale reportażu 
są „Koszalińskie spotkania z 
przyjezdnymi zza Łaby" Bo­
gumiła Horowskiego. W po-

w tonie aktualności 
metody", poświęconym dorob­
kowi gromadzkich ośrodków 
kulturalno-oświatowych. Cier­
nista jest droga koordynacji 
pracy kulturalno-oświatowej 
na wsi i koncentracji środków 
materialnych na tę działal­
ność. I chociaż wzbogaciliś­
my się o liczne kluby, świetli 
ce, domy kultury oraz o inte 
resujące metody krzewienia 
kultury i oświaty, to powo­
dów do' optymizmu jeszcze 
brak. Tak brzmi konkluzja 
autora. 

Warto wspomnieć jeszcze o 
dwóch publikacjach, aktual­
nej problematyce społecznej. 
Mamy na myśli artykuł Józe­
fa Kałowskiego „Milicja i trud 
na młodzież", oraz Jana Po-
smykiewicza — „Trudny pro­
blem". Tym trudnym proble­
mem jest stosunkowo wysoki 
odsetek śmiertelności wśród 
niemowląt, 

W dziale: „Materiały" aż 7 
pozycji. Wśród nich: Edmun­
da Hrywniaka zwięzła mono-

Wąjteckiego Klubu Inte 

droży po Pomorzu Zachodnim 
autor towarzyszył zachodnio-
niemieckim dziennikarzom 
(był wśród nich Klaus von 
Bismarck — potomek „żelaz­
nego kanclerza", polakożercy). 
Autor reportażu występuje tu 
w roli bystrego obserwatora, 
notującego reakcję gości na 
rzeczywistość zbudowaną na­
szymi rękami na Pomorzu Za 
chodnim. Pouczająca lektura... 

W dziale literatury publiku 
ją „Zapiski" opowiadanie Zy­
gmunta Zelwana „Życzliwość" 
i Henryka Grudniewskiego — 
„Muzyka z płyt". 

Obszerniejsza niż zwykle 
jest też rubryka „Recenzje i 
omówienia" oraz kronika go­
spodarczych, społecznych i po 
litycznych aktualności woje­
wództwa koszalińskiego. 

23. zeszyt „Zapisek Kosza­
lińskich" jest już w sprzeda­
ży w kioskach „Ruchu", a jesz 
cze w tym roku należy ocze­
kiwać następnego wydania. 
Czekamy na nie z ciekawoś­
cią. 

gruźliczej i R. Rutkowski z 
Miejskiej Poradni Przeeiwgru 
żliczej, prezes Oddziału MiP 
Kosz. Tow. do Walki z Gruź 
licą — E. Giirtler oraz przed­
stawiciel redakcji „Głosu" — 
red. L. Figas. 

Na konkurs wpłynęło 126 
odpowiedzi. Większość uczest 
ników konkursu trafnie odpo 
wiedziała na pytania encyklo 
pedyczne (odkrywca prątka 
gruźlicy — E. Koch, w 1882 r.; 
leki przeciwgruźlicze — np. 
Hydrazyd, PAS, streptomycy­
na i in.; pełna nazwa szcze­
pionki BCG — Bacille Cal-
mette — Guerin itp.). 

Poprawnie podawano także 
adresy najbliższych poradni 
przeciwgruźliczych. Nasi Czy 
telnicy mieli natomiast kłopo 
ty ze znalezieniem odpowiedzi 
na pytanie w sprawie instytu 
cji społecznych, zajmujących 
się szerzeniem oświaty sani­
tarnej w walce z gruźlicą, po 
daniem aktu prawnego — sta 
nowiącego podstawę do akcji 
zwalczania gruźlicy w Polsce 
(Ustawa Sejmowa z 22 kwiet­
nia 1959 r. — o zwalczaniu 
gruźlicy). 

Ponad 120 odpowiedzi stano 
wi ciekawy materiał ortenta 
ryjny dla lekarzy i działaczy 
Towarzystwa do Walki z Gruź 
licą. Informuje, na .jakie spra 
wy w szerzeniu oświaty sani 
tarnej trzeba zwrócić szczegół 
ną uwagę, jakie problemy o-
mawiać w odczytach, noscadan 
ka^h, na spotkaniach itp. 

Zgodnie z zapowiedzią, or­
ganizatorzy konkursu przyzna 
li 10 nagród po 150 zł dla u-
czestników konkursu. W wy­
niku losowania nagrody otrzy 
muiai— (Oddział Towarzystwa 
prześle je pocztą): 

Maria Janowska, Koszalin, 
ul. Bogusława II 30/2, Grazy 
na Sielicka — Koszalin, ul. 
Zwycięstwa 1(V3, Magdalena 
Matuszewska, Leśnictwo Ną-
dziejewo, poczta Rzeczenica, 
pow. Ołuc^ów, TAicyna Ma-
kochonik. Kopalin, ul. Mo­
niuszki 16/3, Władysława To­
maszewska, Szczecinek, ul. 
Wielkiego "Proletariatu 10'3, 
Zbigniew Ciechanowski, Ko­
szalin, ul. Bałtycka 19/3. Mał 
srorzata Łebiedziewicz. Słuosk, 
ul. Piastów 4, Anna Szydłów 
ska Koszalm. ul. Bałtycka 
67/9, Pif^tr Pieńkowski. Koło­
brzeg, ul. Kamienna 1P'6, Zdzi 
sław Kucharski .Koszalin, 

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO GOSPODARKI KOMU­
NALNEJ W BYTOWIE ogłasza PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na sprzedaż: 
1) wozu gospodarczego 1,5 t cena wywoławcza 1000 zł 
2) » ,, »» »t n ** 1000 „ 
3) cysterny do wywożenia nieczy­

stości „gamma" o poj. 1,5 ms „ » 7000 „ 
4) wozu gosp. ogumionego „ „ 3000 „ 
5) konia wałacha gniadego * „ 6000 „ 
6) uprzęży jednokonnych 2 kompl. „ „ 1000 „ 
Przetarg odbędzie się w Bytowie, w dniu 28 XII 1965 r., o 
godzinie 10, przy ul. Garbarskiej 8. Wymienione pojazdy i 
konia można oglądać w ciągu 3 dni poprzedzających prze­
targ, w godzinach od 7 do 15, pod ww adresem. Przystępu­
jący do przetargu winni złożyć wadium w wysokości 10 
procent ceny wywoławczej w kasie MPGK w Bytowie, ul. 
Cmentarna nr 1. Prawo udziału w przetargu posiadają 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i osoby prywat­
ne. K-2882 
SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW DOZORU MIENIA „WARTA" W BIA­
ŁOGARDZIE zatrudni z dniem 15 stycznia 1966 r. następujących 
pracowników: KIEROWNIKA DZIAŁU PLANOWANIA ZATRUD­
NIENIA I PŁAC, ST. EKONOMISTĘ do działu planowania Ta-
trudnienia i płac, KIEROWNIKA DZIAŁU USŁUG w zakresie do­
zoru mienia, MASZYNISTKĘ. Pożądanym byłoby, ażeby kandydaci 
na powyższe stanowiska posiadali orzeczenie KIZ. Kandydaci na sta­
nowiska kierowników działów i st.ekonomisty winni posiadać pełne 
średnie wykształcenie oraz odpowiednią praktykę w tym zakresie. 
Szczegółowe warunki płacy i pracy d<*omówienia z Zarządem Spół­
dzielni. K-2862 

SPÓŁDZIELNIA PRACY ROBÓT DRZEWNYCH „CZYN" W MIA­
STKU zatrudni od zaraz RADCĘ PRAWNEGO oraz ^GŁÓWNEGO 
MECHANIKA. Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w biurze 
Spółdzielni. |K-2863 

FABRYKA POMOCY NAUKOWYCH W KOSZALINIE, UL. MOR­
SKA 54/60, zatrudni natychmiast KIEROWNIKA ZESPOŁU MAGA­
ZYNÓW oraz — od 1 stycznia 1966 r. — następujących pracowni­
ków: 1) INŻYNIERÓW METALOWCÓW na stanowiska szefa pro­
dukcji i starszego dyspozytora; 2) ST. KSIĘGOWEGO KOSZTOW-
CA. Warunki pracy i płacy do omówienia w dziale zatrudnienia Fa­
bryki Pomocy Naukowych codziennie od godz. 7 do 9. K-2878-0 

DYREKCJA PP „UZDROWISKO KOŁOBRZEG" W KOŁOBRZEGU 
zatrudni  INŻYNIERA INSTALACJI SANITARNYCH na stanowisk o 
głównego mechanika. Wynagrodzenie wg stawki obowiązującej w 
służbie zdrowia. Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru kandyda­
ta. Zgłoszenia kierować: Kołobrzeg, ul. Ks. Ściegiennego 4. Kr2881' 

PP „ORS" — ODDZIAŁ W KOSZALINIE, PLAC WOLNOŚCI 4, 
zatrudni natychmiast MASZYNISTKĘ. Wynagrodzenie do uzgodnie­
nia. K-2881 

OGŁOSZENIA DROBNE 

PANNA trzydziestokilkuletnia, kul 
turalna, przystojna, z mieszka­
niem — pozna kulturalnego pana 
do lat 45, cel towarzyski — mał­
żeństwo niewykluczone. Fotoofer-
ty — dyskrecja. Oferty: Koszalin 
— Biuro Ogłoszeń nr 5429. G-5429 

MOSKWICZ 407 idealny — sprze­
dam. Józef Kowalski, Biały Zdrój, 
pow. Drawsko. G-5426 

TECHNIKUM Ekonomiczne Kosza­
lin zgłasza zgubienie legitymacji 
nr 713, wydane dla Ireny Klesz-
czyńskiej. Gp-5442 

JARZEWICZ Józef z Sieci, pow. 
Słupsk, zgubił kwit na sprzedaną 
jałówkę hodowlaną nr 003776 — na 
sumę 8.950 zł, wystawiony przez 
GS Smołdzino. Gp-5441 

DYREKCJA Zasadniczej Szkoły 
Odzieżowej w Słupsku zgłasza 
zgubienie legitymacji uczniowskiej 
nr 2CO/64 na nazwisko Krystyna 
Niezgoda. Gp-5440 

ZGUBIONO dwa kwity na odsta­
wione ziemniaki nx 181 z dnia 
8 listopada 1965 r. oraz nr 192 z 

U* Ustogafca Gorcefc* 

PGR Swięcichowo pracz Stefana 
Witczaka z Damnicy. Gp-5439 
KURSY zawodowe samochodowe 
na kat. I i II organizuje w Słup­
sku Ośrodek Szkolenia Motorowe, 
go TKWP. Otwarcie kursu we 
wtorek 21 grudnia br„ godz. 17. 
Dodatkowe zapisy przyjmuje se­
kretariat TKWP, Słupsk, ul. Sta-
rzyńskiego 10, teł. 28-11. K-2873-0 
KURS samochodowy zawodowy na 
Tli kat. organizuje w Słupsku O-
środek Szkolenia Motorowego 
TKWP. Otwarcie kursu we wto­
rek 21 grudnia br. o godz. 16. Do­
datkowe zapisy przyjmuje sekre­
tariat TKWP w Słupsku, ul. Sta­
rzyńskiego 10. teł. 28-11. K-2874-0 
KURS samochodowy zawodowy za-
oczny na I i II kat. organizuje w 
Słupsku Ośrodek Szkolenia. Moto­
rowego TKWP. Otwarcie kursu w 
niedzielę 2 stycznia 1966 r. o go­
dzinie 10. Dodatkowe zapisy przyj­
muje sekretariat TKWP, Słupsk, 
ul. Starzyńskiego 10, tel. 28-11. 

K-2875-0 

POTRZEBNA pomoc do dziecka 
od zaraz. Wiadomość: Koszalin, 
4 Marca 82/10. Gp-5434 

PILNIE zatrudnię pomoc domową. 
Koszalizu uL Gwardii Ludowej 7/2. 

— 4&-S435 
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Codzienne spraiup 

Przeciwko 
złym nawykom 

O TYM, że w niektó­
rych słupskich ka­
wiarniach, a szczegół 

nie w „Milenium", „Tea­
tralnej" i „Kaprysie", sto 
liki okupowane są przez 
młodzież — sygnalizowali 
nam mieszkańcy już od 
miesięcy. Informowano 
przy tym — co zresztą nie 
jednokrotnie stwierdzaliś­
my sami, że niektórzy mło 
dzi ludzie w wieku 13, 14 
i 15 lat zachowują się zbyt 
głośno i wulgarnie, palą 
papierosy, a czasami nawet 
zaczepiają spokojnie prze­
bywających w kawiarni 
rówieśników. Nie występo 
waliśmy z tym w gazecie 
sądząc, że w końcu górę 
weźmie rozsądek i przy po 
parciu starszego społeczeń­
stwa młodzi ludzie zmie­
nią swe postępowanie. Nie 
stety, stało się inaczej. Do 
tarły do nas bowiem nie­
pokojące wieści, potwierdzo 
ne przez dyrekcję Słup­
skich Zakładów Gastrono­
micznych, że ostatnio pew 
na- część młodzieży, aż 
wstyd pisać — przede 
wszystkim szkolnej, przeby 
wającej codziennie w tych 
lokalach, poczyna już so­
bie za wiele. Do wulgarne 
go słownika i papierosów 
doszły karty, nierzadko wi 
no — przynoszone przez \ 
młodych do kawiarni, a po 
nadto bójki czy karygodne 

zastraszanie pracowników 
gastronomii zatrudnionych 
w bufetach „Teatralnej" i 
„Milenium". Nierzadko 
dzieje się. to w godzinach 
przedpołudniowych. 

Znane są nam oraz dyrek 
cji SZG takie przypadki, 
że chuligani uniemożliwili 
bufetowej powiadomienie 
komendy milicji o biciu 
przebywających w kawiar 
ni gości — grożąc zdemolo 
waniem lokalu względnie 
pobiciem. 

TAK już powiedzieliśmy 
wśród młodzieży i to 
w dodatku tej źle za­

chowującej się, dominują, 
niestety, uczniowie niektó­
rych słupskich szkół śred­
nich. Ukrócenie wybryków 
chuligańskiej grupy mło­
dzieży, i tej szkolnej i tej 
już pracującej, jest pilną 
potrzebą. Nie wystarczy 
jednak, aby rozwiązaniem 
tego bardzo istotnego pro­
blemu zajęły się jedynie 
dyrekcje szkół. Muszą im 
w tym pomóc nie tylko ro­
dzice, ale również dorośli 
bywalcy kawiarni oraz 
milicja. Są bowiem wśród 
tej części młodzieży i ta­
cy, do których — jak zaj­
dzie te?vo potrzeba — „prze 
mówić" trzeba także „pa­
ragrafami". 

Sprawa jest pilna i zwie 
kac z nią nie wolno. 

(J. K. O.) 

Za kilka sini 
barcsrslta zima 

Czy to Komenda — Halo! 
Hufca? 

— Tak. 
— Co harcerze będą pora­

biać w okresie zimowych ferii 
— pytamy komendantkę Ire­
nę Góralową. 

— Wspólnie z Inspektora­
tem Oświaty, kierownictwami 
szkół — harcerze będą organi 
zować imprezy, zabawy, choin 
ki itp. Będziemy prowadzić 
zajęcia w świetlicach, salach 
gimnastycznych i, jeżeli pogo 
da dopisze, na śniegu. W tym 
roku nastawiamy się na dzia­
łalność w drużynach starszo-
harcerskich. Nowością tej zi­
my będzie akcja pod hasłem 
„Więź z zakładami pracy". 
Wiele szczepów i drużyn pla­
nuje nawiązanie takich kon­
taktów właśnie w czasie fe­
rii. 

Ponadto odbywać się będą 
konkursy i turnieje. Np. mło­
dzież licealna weźmie udział 
w turnieju pytań i odpowie­
dzi. Harcerze planują również 
zabawy noworoczne w lesie. 
Chcą przybrać Choinki karmą 
dla zwierząt i ptaków, zamie 
rzają budować karmniki. Jak 
więc widać, nie tylko na za­
bawach spędzą harcerze zi­
mę. 

Ostatnio w szkole nr 6 od 
była się uroczysta obietnica 
zuchowa. Przybyło na aią gro 
no nauczycieli, wielu gości, ro 
dzice. Zuchy przeżywały swą 
wielką chwilę. Zaś starsi kole 
dzy — harcerze — przygoto­
wali występy artystyczne, her 
batę i ciastka. 

Na zdjęciu moment składa 
nia obietnicy. 

Fot. A Maślankiewicz 

Budżet i plan gospodarczy 
na rok przyszły 

powiatu 
Założenia planu gospodarczego na rok 1966 przewidują procentowy wzrost. \Trzeba 

dalszy, zdecydowany postęp w życiu powiatu słupskie przy tym podkreślić, że w ro 
go. Na przykład wartość produkcji towarowej przedmę- ku przyszłym znacznie więK-
biorstw kluczowych wzrośnie o ponad 18 proc. Jednocze sze budżety otrzymają ga­
śnie zwiększy się liczba osób zatrudnionych o prawie 20 rnadzkie rady narodowe. 
pr0Cł ' Podczas wczorajszej sesji 
Jak 'wiadomo, szczególnie rozwiną się dwa podstawowe PRN, w której uczestniczył za 
zakłady usteckie: Korab i Stocznia. Wzrost produkcji stępca przewodniczącego Prez. 
i zatrudnienia przewidziany jest również w jezierzyc- W RN w Koszalinie Klemens 
kiej SFUT. Cieślak, radni przedyskutowa 

Ponadto plan gospodarczy trzody chlewnej, owiec oraz udżetu powiatifSłupskie 
zakłada rozwój kilku mniej- drobiu. W tym przypadku ^ dyskusji sporo miejsca 
o7VPh yakładów nraz ywieksze Wzrost wahać Się będzie od uy»ivu^ji i ' ' szycn zaKfaaow oraz zwiększę ™ nrn„nt poświęcono zagadnieniom go­
nie produkcji w przemyśle «> eto IU pioceni. ^ podarki komunalne i w Ustce. 
^nółfl7i«1r7vm i r7pmiośl<* Aby zabezpieczyć rolnictwu ®pooarKi Komunalnej w spoiazie^czym i rzemiośle. «i lin«jkipmn npłnp możliwości Zwrocono szczególną uwagę 

W rolnictwie plan gospo- słupskiemu pełne możliwości «iewvstarczaiace kredyty 
darczy zakłada wzrost wydaj rozwoju, planuje się dostar-
ności upraw i hodowli. I tak czenie w roitu przyszłym po 
na przykład w gespodarst- nad tysięcy ton nawozow 
wach państwowych oraz indy mineralnych, 160 ton srotl-
widualnych łącznie wydajność k°w owadobojczych, Z5 ton 
4 podstawowych zbóż wzroś- chwastobójczych itp. Trzeba 
nie o 3 procent, buraków cu- podkreślić, ze szczególnie go 
kr owych o 8 proc., a oleistych spodarze indywidualni o izy 

o 12 procent. 
Przybędzie także bydła, 

NAGRODY 
ifla rencistów 

Pochwały godną decyzję pod 
jął ostatnio Samorząd Robotni 
czy Stacji Hodowli Roślin w 
Podolu Wielkim. Postanowił 
on mianowicie przy podziale 
funduszu premiowego przyz­
nać również po 500 zł nagro­
dy byłym pracownikom go­
spodarstwa, którzy przeszli 
już na emeryturę. 

Od/ioM/Wz/ RtOAKCIlrn 
Miłośnik zwierząt ze Słup­

ska. Anonimów nie wykorzy­
stujemy. Jeśli jest tak, jak 
Pan pisze, należy powiadomić 
o tym dzielnicowego MO. 

^darzenia 

TPW YPAdki 

mają znacznie większe przy­
działy nawozów. 

W przyszłym roku planuje 
się również modernizację, na 
prawę i budowę wielu dróg 
lokalnych. W U miejscowoś­
ciach powstanie 13 nowych 
sklepów, m. in. we Wrzącej 
Potęgowie, Damnicy i Ustce. 

Plan gospodarczy powiatu 
zakłada zwiększenie liczby 
placówek kulturalnych i oś­
wiatowych. Powstaną nowe o-
środki zdrowia, lecznice wiej 
skie itp. 

Wstępnie przewiduje się, że 
na inwestycje rad narodo­
wych w powiecie przeznaczy 
się ponad 35 milionów złotych. 
Z tych funduszy przeprowadzi 
się modernizację i elektryfi­
kację młyna gromadzkiego w 
Damnie, zakończona zostanie 
budowa bazy drogowej w Ry 
czewic oraz powstaną trzy 
szkoły. Ponad 27 min złotyęh 
przeznaczy się na inwestycje 
melioracyjne. 

Na sesji Powiatowej Rady 
Narodowej, która odbyła się 
wczoraj, oprócz planu gospo 
darczego zatwierdzono także 
budżet powiatu na rok 1966. 
Łącznie wynosi on 111 763 tys 
zł. W porównaniu z rokiem 
bieżącym nastąpił prawie 9-

przeznaczone na remonty bie 
żące w iym miasteczku. 

Radni jednomyślnie zatwier 
dzili budżet (111 763 tys. zł) 

Trzeba wraz z aneksem (ponad 4 min 
zł). Przegłosowano ponadto u 
chwały z poprzedniej sesji: 
o przebiegu realizacji postula 
tów z kampanii wyborczej i 
pracy gromadzkich rad naro­
dowych. (an) 

© NA BUDOWIE w Ustce wy­
darzył się nieszczęśliwy .wypadek. 
39-letni Józef P. dostał się mię-
dzy dwa samochody i doznał cięż- / 9  w H JU? 
kiego urazu czaszki. Karetka po- m 
gotowi a przewiozła ofiarę wypad-
ku do słupskiego szpitala. 

a SKIEROWANY tam został 
również 30-letni Stanisław G., 
pracownik słupskiej gazowni, 
który podczas pracy spadł ze 
schodów. Lekarz stwierdził u nie­
go złamanie lewej kości łokcio­
wej. 
$ 8-LETNI Wiesław K. zamie­

szkały przy ul. Świerczewskiego, 
pośliznął się i upadł uderzając 
się w głowę. Lekarz pogotowia 
podejrzewał wstrząśnienie mózgu. 
Matka nie zgodziła się na umiesz­
czenie chłopca w szpitalu. 

® W JEDNYM z domów przy 
ul. Kołłątaja uległy lekkiemu za­
truciu tlenkiem węgla trzy tam­
tejsze mieszkanki. Przebywały one 
na obserwacji w ambulatorium 
pogotowia. 

Ses^a MRN 
W Słupsku 

Dziś o godz. 9, w sali Do­
mu Kultury „Gryf" przy ul. 
Jaracza, rozpocznie się sesja 
MRN. Porządek obrad przewi 
duje zatwierdzenie planu pra 
cy rady na rok 1966, analizę 
realizacji postulatów i wnios­
ków wyborców zgłoszonych w 
kampanii wyborczej oraz u-
chwalenie planu gospodarcze­
go i budżetu miasta na rok 
1966. 

Rok przempsłoirpch irurestucji 

Przyszły rok w dziedzinie w trzyletnim cyklu. Pozwoli 
inwestycji przemysłowych bę to Fabryce Obuwia uruchomić 
cizie dia naszego miasta ro- w roku 1968 — 50 procent mo 
kiem przełomowym. Kontynuo cy produkcyjnej. 
wana bowiem będzie budowa Ten sam wykonawca przy­

stąpi do budowy Słupskich Za 
kładów Sprzętu Okrętowego. 

Komunalnego Przedsiębior­
stwa Napraw Autobusów, roz 
pocznie się budowę Słupskich 
Zakładów Sprzętu Okrętowe­
go, Fabryki Obuwia i Między 
zakładowej Szkoły Zawodowej. 

Na ostatnim posiedzeniu 
Prezydium MRN wysłuchało 
sprawozdań poszczególnych 
inwestorów na temat przygoto 
wania inwestycji. 

Jak wynika z relacji przed­
stawiciela dyrekcji Kępickich 
Zakładów Przemysłu Skórza­
nego — pomyślnie przebiega- Obie inwestycje 
ją przygotowania budowy Fa­
bryki Obuwia. Generalnym 
wykonawcą będzie Koszaliń­
skie Przedsiębiorstwo Budow­
nictwa Przemysłowego, Obec-

Perspektywy 
£0$p»d:rcze() 

rozwru 
od 

realizowane 
pierwszych dni będą już 

1966 r. 
Dokumentacja projektowo-

-kosztorysowa na prace budo 
wlane obiektu SZSO jest go­

nie prowadzone są z nim roz towa. Obejmuje ona głównie _ 
mowy w sprawie zwiększenia roboty przygotowawcze; niwe- perspektywy rozwoju"gospo-
na rok następny limitu przero lację terenu, ogrodzenie pla- darczego. 
bowego. Inwestorowi chodzi cu, budowę dróg, instalację 
bowiem o zamknięcie budowy elektryczną. Podstawowe pra- (hm; 

ce budowlane przypadną na 
rok 1967. Trudności nastręcza 
głównie projekt inwestycji 
wodno-kanalizacyjnej opraco­
wany przez Biuro Projektów 
Gospodarki Komunalnej w 
Gdańsku. Otrzymało ono bo­
wiem w znacznie opóźnionym 
terminie potrzebne dane z Wy 
działu Gospodarki Komunal­
nej Prez. MRN. Nie wpłynie 
to jednak hamująco na rozpo 
częcie prac w 1986 r. 

Wr  Komunalnym Przedsię­
biorstwie Napraw Autobusów 
w roku przyszłym kontynuo­
wane będą prace budowlano-
-montażowe. Wartość ich wy­
niesie ponad 16 min zł. Jedno 
cześnie prowadzona będzie bu 
dowa dwu bloków mieszkal­
nych dla pracowników zakła­
du. 

Prezydium MRN pozytyw­
nie oceniło przygotowanie i 
przebieg inwestycji przemysło 
wych w Słupsku. Zakończenie 
ich i uruchomienie produkcji 
otworzy przed miastem nowe 

Wodcmistrzówka 
z usterkami 

Niedawno pisaliśmy na temat u-
sterek w wodomistrzówce w Ko­
bylnicy. W związku z tym otrzy­
maliśmy wyjaśnienie od kierow­
nika Inspektoratu DBRol, w któ­
rym m. in. czytamy: 

,,W obiekcie tym występuje rze­
czywiście stosunkowo dużo drob­
nych usterek, a nawet nie zakoń­
czonych robót, jak np. podłoga 
w jednej izbie. Część usterek u-
sunięto w bieżącym roku. Między 
iiinymi wykonano odwodnienie 
terenu. Pozwoliło to na usunięcie 
wody z piwnicy. Wykonawca ro­
bót — Spółdzielnia Usługowo-Wy-
twórcza Kółek Rolniczych w Ko­
bylnicy, pomimo interwencji na­
szego Inspektoratu i Prezydium 
PRN w Słupsku — nie usuwała 
usterek. Przystąpiono do tych 
prac dopiero ostatnio i część wy­
konano. Dodatkowego rozwiązania 
wymaga wodociąg. Pomimo wy­
miany pompy nie osiągnięto spo­
dziewanych wyników. W tej sy­
tuacji postanowiono zainstalować 
hydrofor. Zlecono wykonawstwo 
dokumentacji oraz robót słupskiej 
PRIMBR. Roboty te są poza za 
kresem robót tej spółdzielni i 
stąd spodziewamy sie ich zakoń­
czenia dopięto w końcu roku. 

W poprzedniej notatce stwier­
dzono, że Inspektorat toleruje 
partacką robotę. Nie możemy zgo­
dzić się z taką opinią. Obiekt ten 
Ispektorat DBRol nie przejął od 
wykonawcy z uwagi na różne u-
sterki. Użytkownik w listopadzie 
1364 r. bez naszej zgody wprowa­
dź/ ł się do wodomistrzówki, tj. do 
obiektu nie zakończonego i nie 
przekazanego do użytku. Inspekto­
rat spełnia rolę inwestora zastęp­
czego i nie ma wpływu na dzia­
łanie inwestora bezpośredniego. 
W przypadku Kobylnicy wprowa­
dzenie się mieszkańca do nie za­
kończonego obiektu uniemożliwi­
ło nam zastosowanie w stosunku 
do wykonawcy regresu, wynika­
jącego z przepisów (kary umow­
ne) oraz wpłynęło na opieszałe 
prowadzenie robót \ usuwanie u-
sterek przez wykonawcę". 

•CO-GDZIE-KIEDY Z 

^HjErnin 
97 — MO. 
98 — Straż Pożarna. 
99 — Pogotowie Ratunkowe. 

tDYKURY 
Apteka nr 51 przy ul. A. Za­

wadzkiego, tel. 41-80. 

gWW STAWA 

KLUB „EMPIK" przy ni. Zamen-
aofa — wystawa rysunków dzie­
cięcych pt. „Tak malujemy". 

MUZEUM POMOttZA SKODKO-
WEGbp — Zamek Książąt Pomór* 
skicta * — nieczynne. 

r M i m o  

MILENIUM — Syn kapitana 
Blooda (USA, od lat 12). 

Seanse o godz. 16, 18.15 i 20.30. 

POLONIA — Noc przedślubna 
ICSRS, od lat 16). 

Seanse: 14, 16.15, l$.3o i 20.45. 

GWARDIA — Serce i szpada 
(franc., od lat 12) — panoram. 

Seanse o godz. 17.30 i 20. 

WIEDZA — godz. 17 — Orkiestra 
wojskowa (węg., od lat 14). 

Godz. 19 — Droga na zachód 
(polski, od lat 12). 

USTKA 

DELFIN — Szczur Ameryki 
(franc., od lat 16) — panoram. 

Seanse o godz. 18 i 20. 

GŁÓWCZYCE 

STOLICA — The Beatles (ang.t 

od lat 12). 
Seans o godz. 20.30, 

UWAGA. Repertuar kin poda­
jemy na podstawie komunikatu 
Ekspozytury Centrali Wynajmu 
Filmów w Koszalinie. 

PROGRAM I 
na dzień 21 bm. (wtorek) 

Wiad.: 5.00 6.00, 7.00, 8.00, 12.05, 
15.00, 13.00, 20.00. 23.00. 

5.06 Muzyka. 5.50 Gimn. 6.10 Roz­
maitości rolnicze. 6.30 Orkiestra 
PR we Wrocławiu. 7.45 Błękitna 
sztafeta. 8.05 Muzyka i aktualn. 
9.00 Dla kl. V — „Uczniowie 
Spartakusa" — słuch. 9.40 Dla 
przedszkoli: „O dobrym koziołku 
Rududu". 10.00 Radioproblemy. 
10.15 Z twórczości Fr. Schuberta. 
11.00 Lekarz przypomina. 11.15 Mu­
zyka lud. narodów radź. 11.35 Me­
lodie rozr. 13.00 Dla kl. V — „Kto 
sieje?". 13.20 Utwory S. Rachma­
ninowa. 14.30 Zagadki muz. 15.05 
„Genialny elektroeksperymenta-
tor" — słuch. 15.25 Pieśni. 15..45 
Kurs jęz. ang. 17.05 Koncert ży­
czeń. 17.40 ,,Popioły" — S. Żerom­
skiego. 18.05 List z Polski. 18.20 
Koncert dnia. 19.15 Aud. public. 
19.45 Melodie lud. 20.35 „Figlacki, 
kawaler z Księżyca", słuch. 21.20 
Koncert symf. 22.00 Koncert życzeń 
muzyki poważnej. 23.10 Muz. tan. 

PROGI A M ff 
na dzień 21 bm. (wtorek) 

Wiad.r 5.30 6 30. 7.30, 8.30. 12.05. 
16.00. 19.00. '23.50 

5.06 Muzyka. 6.43 Skrzynka PCK. 
6.48 Muzyka. 8.15 Kurs jęz. rćs. 
8.50 Muzyka. 9.05 Koncert dńia. 
9.50 Public. międzyn»r. 11 00 Kon­
cert. 11.40 Audycja Red. Ekonom. 

12.10 Muzyka rozr. 13.00 Jarmark 
cudów. 14.00 Rytmy i melodie 
świata. 14.30 Felieton. 14.45 Błękit­
na sztafeta. 15.00 R. Losakiewicz 
— wiolonczela. 15.30 Dla dzieci — 
„Czarodziej chodził po mieście". 
16.05 orkiestra PR w Łodzi. 16.45 
Polska muzyka lud. 17.15 Muzyka 
polska. 18.50 Uniw. Rad. 19.05 Mu­
zyka i aktualności. 19.30 Kalejdo­
skop kulturalny. 20.00 Utwory S. 
Rachmaninowa. 21.00 Z kraju i ze 
świata. 21.27 Kronika sportowa. 
21.40 Muzyka tan. 22.25 Audycja 
studencka. 22.40 Muzyka taneczna. 
23.20 Muzyka współczesna. 

KOSZALIN 
na dzień 21 bm. (wtorek) 

na falach średnich 188,2 m 
oraz 202,2 m (Słupsk i Szczecinek) 

6.50 Ekspres poranny. 8.00 Komu­
nikat dla kierowców. 11.40 „Pre­
zentujemy Złotów" — audycja 
I. Bieniek. 17.00 Sprawozdanie z 
obrad plenarnych KW PZPR. 18.05 
Cocktail piosenek — audycja M. 
Słowik. 18.20 Wiad. koszalińskie. 
18.25 Sportowe rozmaitości — au­
dycja J. Sternowskiego. 

UELEMUZJA 
na dzień 21 bm. (wtorek) 

10.00 „Grzeszny anioł" — rum 
(radz., od lat 16). 16.55 Wiad. 17.00 
Dla dzieci — Kino Ptyś. 17.15 Spo­
tkania z przyrodą" — program 
filmowy. 17.45 Dla młodych wi­
dzów — ,,Moje miejsce w życiu". 
18.10 „Struś Jonatan" —. film ry­
sunkowy. 13.20 „21" — teleturniej. 
18.55 „Rodem z Wrocławia" — re­
portaż z Zakładów M-5. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.00 Wy­
wiad z min. budownictwa i ma­
teriałów budowlanych inż. M. 
Olewińskim. 20.15 „trrseszny 
nioł" — film. 21.45 Dziennik. 22.01) 
Z cyklu: „Do was, rodzice" pt. 
„Gdy go nic nie interesuje". 

) „Głos Słupski" — mutacja „Głosu Koszalińskiego" w Koszalinie — organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Redaguje Kolegium Redakcyjne 
) Koszalin, ul. Alfreda Lampego 20. Telefony Redakcji w Koszalinie: centrala 20-34 i 20-35 łączy ze wszystkimi działami. 
) „Głos Słupski", Słupsk, pl. Zwycięstwa 2, I piętro. Telefony: sekretariat (łączy z kierownikiem Oddziału) — 51-95; dział ogłoszeń — 51-95; redakcja 54-66. 
9 Wydawnictwo Prasowe „Głos Koszaliński" RS W „PRASA" Koszalin, ul. Alfreda Lampego 20. 
$ Wpłaty na prenumeratę (miesięczna — 12,50 zł, kwartalna — 37,50 zł, roczna — 150 zł) przyjmują urzędy pocztowe, listonosze oraa oddziały delegatury -Ruch'% Tłoczono 
i KZGrafn Koszalin, uh Alfreda Lampego 18. T-2 
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W pobliżu południowego bieguna Ziemi 
j* ASZA stacja na An-
: tarktydzie nosi imię 

| || słynnego badacza tego 
mj kontynentu, prof. An 

toniego Bolesława Do 
browolskiego. Została 

przekazana Polsce przez Zwią 
zek Radziecki dnia 23 stycz­
nia 1949 roku. 

Stacja im. Dobrowolskiego 
mieści się w rejonie jednej z 
antarktycznych oaz ciepła, 
zdanym Oazą Bungera. Miej­
sce to zostało odkryte przypad 
kowo przez pilota amerykań­
skiego, kpt. Bungera, w trak­
cie wielkiej antarktycznej ope 
racji wojskowej, zwanej 
„High Jump Operation". 

Oaza Bungera rozciąga się 
na obszarze około 1000 km 
kwn wolnym od wiecznych lo 
dów. Dookoła otaczają ją wiel 
kie lodowce Scotta i Śhackle 
tona. Teren jest pagórkowaty. 
Co najmniej połowę powierz­
chni oazy tworzą słone i słod 
kie jeziora, które w okresie 
letnim rozmarzają. Temperatu 
ra powietrza wzrasta wtedy 
do plus 10 st, C. Zimą spada 
poniżej minus 45 st. C. Typo­
we dla całego roku sa silne, 
huraganowe wiatry, wiejące 
dość często z prędkością prze 
kraczającą 60 km/godz. 

Na tej maleńkiej wysepce 
ziemi, zagubionej wśród wiel 
kiej pustyni lodowej, mieści 
się stacja im. Dobrowolskie­
go. Dwa główne jej budynki 
to lekkie, bardzo trwałe, pod 
wójne domki typu Szaposzni-
kowa. Ich wymiary: 410x210x 
xl83 cm. Izolację termiczną 
zapewnia 5-centymetrowa war 
stwa porowatego tworzywa 
sztucznego. Skonstruowane 
specjalnie dla warunków po­
larnych, zostały z powodze-
iJem wypróbowane w trakcie 
wieloletniej eksploatacji w 
Arktyce i na * ntarktydzie. 

Obok wspomnianych dwu 
budynków, w skład wyposażę 
nia stacji im. Dobrowolskiego 
wchodzi pawilon do pomia­
rów magnetycznych, pawilon 
do pomiarów sejsmicznych, 
hangar areologiczny (z apara 
turą do napełniania i wypusz 
czania balonów-radiosondT, ze 
spół meteorologiczny i lądo­
wisko dla helikoptera. Kilka 
agregatów spalinowo-prądo-
twórczych i bateria akumula­
torów zapewnia stacji energię 
elektryczną. 

Wyposażenie stacji przysto­

sowane jest do wykonywania 
różnorodnych pomiarów i ba­
dań. Obejmują one meteoro­
logię, aerologię, magnetyzm 
ziemski, prądy ziemskie, sejs­
mologię i zjawiska zorzy polar 
nej. 

* 

ZE WZGLĘDU na to, że 
Polska nie posiada in­
formacji o stanie stacji 

im. Dobrowolskiego od roku 
1959, a polarnicy radzieccy 
od sześciu lat nie wizytowali 
jej, byłoby niebezpieczne kie­
rować wyprawę do Oazy Bun 

Ogromny kontynent Antark 
tydy, o powierzchni 13 min 
km kw., kryje w sobie wiele 
bogactw mineralnych, jak wę 
giel, żelazo, miedź, cynk, ołów, 
srebro, złoto, grafit, molibden 
i prawdopodobnie uran. Po­
mimo iż przy obecnym pozio 
mie techniki eksploatacja 
tych bogactw jest bardzo kosz 
towna, istnieją jednak możli 
wości wykorzystania tych 
złóż w dalszej perspektywie. 
Nasuwa się tu historyczne po 
równanie z analogiczną sy­
tuacją w Arktyce, a szczegół-

POLSKA STACJA 
AITAMTYCZNA 

W ten sposób nie trzeba bę 
dzie czekać aż woda dotrze 
do spodu... 

gera. Postanowiono więc, aby 
tegoroczny wyjazd ograni­
czyć do 4 osób, które będą 
mieszkały i pracowały w ra­
dzieckiej stacji Mirnyj. Jedno 
cześnie uzgodniono, że grupa 
ta w okresie zimy 1966 roku 
podejmie próbę przedostania 
się pojazdami gąsienicowymi 
do stacji im. Dobrowolskiego, 
celem przeprowadzenia tam 
prac rekonesansowych. Część 
zabudowań naszej stacji mo­
gła ulec uszkodzeniom. Zebra 
ne przez tę grupę informacje 
będą wykorzystane przy orgą 
nizacji następnej polskiej eks 
pedycji, która będzie pracowa 
ła w stacji im. Dobrowolski^ 
go. 

Wyjazd polskiej wyprawy 
samolotem do Moskwy przewi 
dziany jest w połowie grud­
nia br. Dalsza trasa, również 
samolotami, prowadzi poprzez 
Burmę, Indię, Indonezję, Au­
stralię. Ostatni odcinek — po 
między Australią i Antarkty 
dą — wyprawra przepłynie na 
radzieckim lodołamaczu „Ob". 
Bagaż, zawierający aparaturę 
naukową produkcji krajowej, 
sprzęt techniczny, wyposaże­
nie osobiste uczestników i le­
ki, został wysłany wcześniej 
samochodami firmy Hartwig 
z Warszawy do Leningradu, 
gdzie załadowano go na lodo-
łamacz „Ob", który 25 paź­
dziernika 1965 r. odpłynął na 
Antarktydę. 

Powrót wyprawy przewi­
dziany jest na wiosnę 1967 r. 
Relacje z jej prac przekazy­
wane będą jedynie drogą ra­
diową. Statek, który dowozi 
zaopatrzenie i ludzi przypływa 
na Antarktydę tylko raz do 
roku, w okresie lokalnego la­
ta. 

* > 

BADANIA Antarktvdv, 
poza celami naukowy­
mi, mają liczne aspekty 

natury praktycznej. Wiążą się 
one m. in. z usprawnieniem 
służby meteorologicznej, dale 
kosiężnej radiokomunikacji, 
nawigacji morskiej i lotni 
czej. 

nie na Alasce, Grenlandii i 
Spitsbergenie, gdzie bogactwa 
mineralne są obecnie inten­
sywnie eksploatowane. W wo­
dach basenu antarktycznego 
bujnie rozwija się życie i przy 
dalszym rozwoju floty rybac­
kiej wkrótce już może dojść 
również do eksploatacji ich 
bogactwa biologicznego. 

Międzynarodowy wysiłek 
i współpraca naukowców z 
wielu krajów, zajmujących 
się badaniami rejonów antark 
tycznych, doprowadziły do za 
warci a w grudniu 1959 r. w 
Waszyngtonie układu w spra­
wie Antarktydy. Najważniej­
sze jego postanowienia — to 
zakaz wszelkich prób jądro­
wych, działalności militarnej 
i zakładania baz wojskowych 
na Antarktydzie. Jednocześnie 
układ zaleca kontynuowanie 
współpracy międzynarodowej 
i utrzymywanie działalności 
na Antarktydzie jedynie w ce 
lach pokojowych oraz ustala 
system swobodnej inspekcji 
na całym kontynencie. Rząd 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej — doceniając w pełni 
znaczenie tego Układu — raty 
fikował go jako jeden z 13 
sygnatariuszy. 

R. D. 
<WiT-&R) 
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Jeszcze jeefen 
rekord 

Baszaiuwsiiep 
Olbrzymie zainteresowanie 

wzbudził mecz w podnoszeniu 
ciężarów, w którym spotkały 
się reprezentacje Warszawy 
i Sofii. Przyniósł on zwycię­
stwo Warszawie 6:1. Tak wiel 
kie zainteresowanie meczem 
wzbudziły zapowiedzi wystę­
pu dwóch mistrzów świata — 
Baszanowskiego i Ozimka. Ba 
szanowski stanął na starcie, 
Ozimek natomiast nie wystą­
pił, usprawiedliwiając się sła 
bą formą i niedyspozycją psy 
chiczną. 

Baszanowski nie sprawił 
znów zawodu publiczności. 
Startując w wadze średniej, 
ustanowił on rekord Polski w 
rwaniu wynikiem 135,5 kg, 
poprawiając swój własny re­
kord o 0,5 kg. W trójboju o-
siągnął on również b. dobry 
rezultat — 425 kg. (130-1-135 + 
+ 160). 

LIGA MIĘDZYWOJEWÓDZKA 

Siatkarze Wybrzeża waiczyii 
ze zmiennym szczęściem 

STAŁ GRUDZIĄDZ 
— LZS WYBRZEZE 2:3 

Siatkarze kołobrźeskiego LZS 
Wybrzeże rozegrali w sobotę i w 
niedzielę kolejną serię spotkań o 
mistrzostwo ligi międzywojewódz­
kiej. Tym razem gościli oni w 
Grudziądizu i Bydgoszczy, gdzie 
zmierzyli się z tamtejszymi dru­
żynami Stali i Astorii. 

Zespół kołobrzeski walczył ze 
zmiennym szczęściem. W sobotę 
stoczył on pojedynek w Grudzią­
dzu ze Stalą. Po zaciętej i wyrów­
nanej grze mecz zakończył się 
zwycięstwem LZS Wybrzeże 3:2. 
W poszczególnych setach — 15:10, 
16:14, 10:15, 12:15, 15:10. 

ASTORIA WYBRZEZE 3:1 

W niedzielę Wybrzeże walczyło 
w Bydgoszczy, gdzie zmierzyło się 
z Astorią, zajmującą trzecie miej­
sce w tabeli. Drużynie kołobrze­
skiej nie udało się powtórzyć 
sukcesu z Grudiziądza. Mecz wy­
grała Astoria w stosunku 3:1 (15:12. 
9:15, 15:7, 15:9). Spotkanie stało na 
dobrym poziomie. Wybrzeże za­
grało bardzo ambitnie i okresami 
było równorzędnym partnerem A-

Sukces koszykarzy Znicza 
Przyjemną niespodziankę spra­

wili swoim sympatykom młodzi 
koszykarze MKS Znicz Koszalin. 
Pokonali oni w Świdwinie tam­
tejszą Regę 73:56 (34:26). Spotkanie 
wywołało duże zainteresowanie 
publiczności. Drużyna Znicza za-

CZARNI — LZS SPÓŁDZIELCA 
— 26:23 

W niedzielę odbyło się w Słup­
sku spotkanie o mistrzostwo kla­
sy A w 7-osobowej piłce ręcznej 
pomiędzy miejscowymi Czarnymi 
a LZS Spółdzielca Koszalin. Dru­
żyna gospodarzy zrehabilitowała 

PIŁKA RĘCZNA 
się za sobotnią porażkę z MKS 
Znicz, wygrywając ze Spółdzielcą 
po zaciętej i wyrównanej grze — 
26:23. Do przerwy prowadziła dru­
żyna gości 16:14. Najwięcej bramek 
dla Czarnych zdobyli: Rodzęwicz 
— 3 oraz Trykowski i Podwalski 
— po 6, a dla Spółdzielcy: Wil­
czyński — 20, Cisłowskl — 4 i 
Włodarski — 3. 

grała jedno z najlepszych spotkań 
w pierwszej rundzie. Od początku 
koszalinianie przejęli inicjatywę i 
nie oddali jej do końca spotkania. 
Punkty dla zwycięzców zdobyli: 
Kowalewski — 19, Kołtan, Waligó­
ra i Neubeuer po 16, Pochodaj — 
6. Najwięcej punktów dla Regi 
zdobyli: B. Cieślak — 15 oraz Ho-
lak i Kamiński — po 10. 

£ PRZEBYWAJĄCA w Wielkiej 
Brytanii hokejowa reprezentacja 
CRZZ pokonała reprezentację An­
glii 5:3. 
• BAWIĄCA na tournće w 
ChRL reprezentacja NRD w piłce 
siatkowej kobiet przegrała w Pe­
kinie z reprezentacją Chin 0:3. 
9 W ALGIERZE odbyło się mię­

dzypaństwowe spotkanie piłkar­
skie pomiędzy olimpijską repre­
zentacją ZSRR a drużyną Algierii. 
Mecz zakończył się zwycięstwem 
piłkarzy radzieckich 1:0. 

Wtorek, 21 gradnia, grodź. 18.35 

RODEM Z WROCŁAWIA 

Produkcję turbogeneratorów o-
pan rwało niewiele krajów na 
świecie. Jednym z nielicznych 
producentów w krajach socjali­
stycznych jest wrocławski „Dol-
mel". Jak skomplikowana i tru­
dna jest ta produkcja — ukaże 
telewizyjny reportaż z Dolnoślą­
skich Zakładów Maszyn Elektrycz­
nych. 

Środa, 22 grudnia, godz. 18.30 

ZABŁĄKANI WSROD GWIAZD 

Człowiek od wieków obserwował 
niebo, ruch gwiazd, pory zaćmie-

I V • a»; 

nia Słońca i Księżyca. O starym i 
nowym widzeniu gwiazd przez 
człowieka mówić będzie prof. dr 
W. Zonn. 

Piątek, 24 grudnia, godz. 18.30 

MORSKIE ŚWIĘTA l 
BOŻEGO NARODZENIA 

W tawernie Pod Różą Wiatrów 
w gawędzie wigilijnej wystąpi 
stary wilk morski, kpt żeglugi 
wielkiej Tadeusz Meissner, od 40 
lat związany ze służbą ha mo­
rzu. Były <V?wódca ,,Batorego" 
i wielu innych statków podzieli 
się swymi wspomnieniami, barw­
nymi jak własna postać. 

Piątek, 24 grudnia, godz. 18.50 

WIGILIA Z PANAMI: 
FRYDERYKIEM I KONSTANTYM 

Będzie to wizyta intymna i bar­
dzo serdeczna. Na wigilijnej wie­
czerzy zjawią się: muzyka Fry­
deryka Chopina w wykonaniu L. 
Grychtołówny oraz recytowane 
przez A. Łapickiego fragmenty li­
stów Chopina i poematu K. I. 
Gałczyńskiego „Niobe". 

Sobota, 25 grudnia, godz. 13.55 

SKĄD SIĘ TO WZIĘŁO? 
I choinka i ognie i cacka, za­

wieszane na drzewku. I świerko­
we gałęzie pod pułapem. I je­
mioła. I różne zwyczaje świą­
teczne, tak oczywiste dia nas, a 
tak nieznane w swym pochodze­
niu. Skąd się to wzięło? Posłu­
chajcie filmowej gawędy o spra­
wach starych iak obyczaje i cie­
kawych jak historia. 

storii. Siatkarze kołobrzescy mimo 
porażki podobali się bydgoskiej 
publiczności. 

W Bydgoszczy Astoria pokonała 
również LZS Miłosław (3:0). 

Po niedzielnych spotkaniach w 
tabeli rozgrywek nie zaszły więk­
sze zmiany. Liderem jest nadal 
słupski Gryf. Zespół Wybrzeża zaj­
muje siódmą lokatę, a Bałtyk Ko­
szalin — ósmą. 

v  i£WVCf®SiWO 

siatkarek Bałtyku 
w Chojnicach 

Po nieudanym występie w By­
towie siatkarki koszalińskiego 
Bałtyku zrehabilitowały się w nie­
dzielę w Chojnicach wygrywając 
z Chojniczanką 3:1 (13:15, 15:8, 15:5, 
15:3). Siatkarki Chojniczanki tyl­
ko w pierwszym secie stanowiły 
równorzędne partnerki dla koeza-
linianek. O zwycięstwie w tym 
secie * zadecydowała lepsza koń­
cówka drużyny gospodarzy. W 
trzech następnych setach zdecydo­
waną przewagę miały już zawod­
niczki Bałtyku. 

W pozostałych meczach o mi­
strzostwo ligi wojewódzkiej kobiet 
AZS'Toruń pokonał LKS Kłos Ga­
lowo 3:0, Związkowiec Bydgoszcz 
wygrał w identycznym stosunku 
z Kłosem, zaś AZS Toruń zwycię­
żył MKS Szamotuły 3:1. 

Po tych spotkaniach w tabeli 
rozgrywek nie zaszły większe 
zmiany. Zespół Bałtyku zrównał 
się dorobkiem punktowym z Basz­
tą Bytów i wyprzedza ją lepszym 
stosunkiem małych punktów. 

KLASA A 

ZWYCIĘSTWO REZERW KUTRA 
NAD LZS DĘBNICA 

W niedzielę w Darłowie odbyło 
się spotkanie o mistrzostwo kla­
sy A w siatkówce mężczyzn po­
między miejscowym Kutrem Ib a 
LZS Dębnica Kaszubska. Mecz za­
kończył się zwycięstwem drużyny 
darłowskiej 3:0 (15:4, 15:1, 15:5). 

tlrię ntarinm ok»o iPIBUUH! 

Kultura fizyczna 
i turystyka 

w 1966 roku 
Dziś, w sali konferencyjnej 

Prez. WRN odbędzie się ple­
narne posiedzenie Woje wódz 
kiego Komitetu Kultury Fi­
zycznej i Turystyki w Koszali 
nie. Głównym tematem obrad 
będzie omówienie i zatwier­
dzenie głównych kierunków 
rozwoju kultury fizycznej i 
turystyki w województwie w 
roku 1966. Ponadto zasłużeni 
działacze, którzy przyczynili 
się do rozwoju sportu i tury 
styki w Koszalińskiem otrzy 
mają „Odznaki 1000-lecia Pań 
stwa Polskiego" oraz „Odzna 
ki WKKFiT". (sf) 

i 
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Trujillo jest ograniczony. To chciwy dorobkiewicz nabija­
jący kabzę, szef państwa o mentalności pokątnego maklera 
giełdowego i gangstera, kupczyk o sprycie koniokrada, któ­
remu nieograniczona władza ułatwTiła fantastyczne bogace-
nie się. 

Ta bezgraniczna, zdumiewająca chciwość! Kiedy obejmo­
wał władzę, miał uposażenie generała, i mnóstwo długów. 
Dzisiaj jest właścicielem kilku monopoli, jego własnością 
jest cała sól Dominikany i cały jej tytoń, monopol mleczar­
ski Central Lechera i folwark La Fundation, obejmujący 
dwieście tysięcy akrów ziemi, rancho San Cristobal i wiele 
innych, kilkanaście pałaców... 

Trujillo jest właścicielem przedsiębiorstw autobusowych, 
i dominikańskich linii lotniczych, stadionów wyścigowych, 
fabryki obuwia, cementowni, wytwórni mebli, jedynego w 
kraju browaru, jedynej fabryki pasteryzacji mleka, wielkich 
hoteli, olejarni, towarzystwa ubezpieczeniowego, monopolu 
radiowego, telewizji dominikańskiej, przemysłu zbrojenio­
wego, gazet codziennych, monopolu zapałczanego i drzew­
nego... 

Trujillo zapewnił sobie udziały w przedsiębiorstwach swo­
jej rodziny. Razem z bratem — Arismendi Trujillo y Moli-
na — monopolizuje eksport mięsa, i owoców do krajów ka­
raibskich, z bratem Romeo dzieli się dochodami z domów 
publicznych i lokali rozrywkowych, z bratem Hektorem 
wpływami z wydawnictw prasowych... 

Dzisiaj Abbez, w rozmowie z nim, Tapurucuarą, i majorem 
Paulino, powiedział, że oni trzej, i kilkuset innych Domi-
nikańczyków dopuszczonych do współudziału w rządach, do­
puszczonych do historycznej misji współtworzenia ery Tru-: 

jillo — byliby niczym, gdyby nie generalissimus. Trujillo dal 
im władzę i pieniądze, piękne mieszkania, i samochody.-

„Tak, moi panowie — powiedział Abbez — gdyby nie ge­
neralissimus chodzilibyśmy w sandałach z surowej krowiej 
skóry, nosilibyśmy lniane albo cajgowe portki i sarapy — 
dery z otworem na głowę — i śmierdziałyby nam nogi". 

On, Tapurucuara, nie miał samochodu, ani pięknego miesz 
kania, ani pieniędzy. Nie dbał o to, to nie przedstawiało dla 
niego wartości. Chciał zabijać głównie tych uprzywilejowa­
nych, przy każdej nadarzającej się okazji, i także ich wro­
gów, wszystkich, których można było bezkarnie zabić. Gar­
dził nimi, jak gardził próżnym i tępym dyktatorem; nie za 
jego okrucieństwo, wierzył bowiem, że każda władza musi 
być okrutna, ale właśnie za próżność, tępotę i chciwość, chci­
wość nędznego peona, który rabuje rancho swojego pana. 

Trujillo, myślał Tapurucuara, jest chytry w walce przeciw 
zbuntowanym konsumentom swojego twarożku, przejmując 
na własność cały monopol mleczarski. Ale nie starcza mu 
chytrości w walce z Kościołem, z którym przecież jakoś 
można się dogadać. Jest pomysłowy, nie pozwalając na uru­
chomienie jeszcze jednej, poza jego własną, konkurencyjnej 
fabryki obuwia wojskowego — ale brak mu mądrości w 
walce z komunistami i socjalistami. 

I wielki był w marzeniach o panowaniu nad światem, o 
których wspomniał dzisiaj Abbezowi, ale zbyt mały, by rzą­
dzić dwoma milionami Dominikańczyków, dwoma, bo reszta 
to starcy i dzieci. A w tych dwóch milionach — pół miliona 
przerażonych tchórzy, drżących o swoje pesos, o własną skó­
rę, i pół miliona jawnych lub zamaskowanych szpicli. 

...Tapurucuara kupił od handlarki owoców duży granat. 
Rozbił skorupę trzonkiem meksykańskiego noża, i idąc da­
lej, wydłubywał paznokciami ziarnka, które mimo kancia­
stych ścianek przypominały świeży kawior. Wznosił je do 
ust, rozgniatał zębami, i słyszał trzask tych ziarnek, czuł, jak 
cierpki sok spływa na suche dziąsła i orzeźwia je. 

Zbliżał się moment ostatecznej rozgrywki z człowiekiem, 
który przedstawiał się jako Gordon. Athwood powtórzył mu, 

że Managua wzywa go w sekrecie, a kiedy Gordon przyjdzie 
do Managuy, ta poprosi, żeby kopertę adresowaną przez de 
la Mazę, Gordon odniósł do Moniki Gonzales. Może Gordon 
nawet nie przyjdzie do Managuy, może tylko zatelefonuje? 
Z tym trzeba się liczyć, i czekać raczej pod „La łlabaną", 

Bo Managuę może pominąć, ale i Moniką musi się zoba­
czyć, telefonicznie nie można przekazywać koperty. 

Tylko Gordon mógł rozmawiać z Moniką w „La Habana". 
Nie przedstawił się, ale pytał przecież o adres Oliyeiry. Byl 
później w mieszkaniu 01iveiry, dostał tam adres Managuy, 
i rozmawiał z nią, więc właśnie on jest Gordonem, tak się 
przedstawił, i ona wezwała go przez Athwooda. Jeżeli tak 
— rozumował Tapurucuara — to nie musi oznaczać, że Gor­
don dowiedział się od kogoś o przypadkowej znajomości 
Moniki z Murphym, Managuą, Oliyeirą i Octaviem... Ktoś 
z Nowego Jorku mógł skierować Gordona do Moniki Gon­
zales. To jest myśl! Trzeba się bliżej przyjrzeć temu, co ro­
bi Monika. I jej gitarzysta... 

I jeszcze jedna myśl: Gordon pytał Monikę o nazwę lotni­
ska, z którego przetransportowano Galindeza. Tapurucuara 
uśmiechnął się: kiedy go już rozszyfruję, poślę do niego Mo­
nikę, której on nie podał swego nazwiska ani adresu. Niech 
go odwiedzi i niech powie, że samolot wyleciał z Amityville. 
Wtedy Gordon zrozumie, że już mamy go w garści. 

I to będzie szach. Groźniejszy, niż szach Gordona, kiedy 
ujawnił trick z Zatoką Rekinów* i kilka innych. Po takim 
szachu daje się mata ruchem dwóch figur. Albo jednym, 
może nawet tylko tym jednym, zdejmując figurkę z sza­
chownicy... Dzisiaj Gordon wpadnie w pułapkę, musi wpaść. 

...Pojechał czarnym Packardem do „La Hahany", zatrzy­
mał wóz w pobliskim zaułku. 

* 
Dotarłem do bocznej ulicy, na której zostawiłem Forda, 

i kiedy zapuściłem motor, usłyszałem warkot innej maszy­
ny: z sąsiedniego zaułka wyjeżdżał czarny Packard. Jadąc 
tak nastawiłem lusterko, by obserwować co dzieje się za 
mrtą i za każdym razem widziałem odbicie Packarda. 

Rozszyfrowali mnie, pomyślałem, to musiało się wreszcie 
stać. Znają już mój wóz. W jakimś urzędzie sprawdzą, kto 
rejestrował tego Forda, i tak trafią do „Cosmosu". Muszę 
Forda gdzieś podrzucić, byle gdzie, i później na piechotę, 
albo autobusem, dostać się do ambasady, i już jej nie opusz­
czać... Nie, to na nic. Trzeba podrzucić gdzieś Forda i zgło­
sić w hotelu, że ktoś ukradł. To odwlecze moment zdema­
skowania. Może pomyślą, że człowiek, który był u Juany, 
i później u Moniki, dla zmylenia tropu ukradł mój wóz, 
i po przeprowadzeniu swego planu porzucił maszynę. 

(CUC.IL) 


